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Rekopteow M równo użytych lak 

' «fc-z»erem*i fpfhkcto nie 

'• Minęły dwa dni, Z ? ^ L „ 
nie zdecydowali się u W j j,iejł*" 

i zarząd gminy o zgonie A |łUŁ_ 
Pono wymagał tego zwTJ 
wieczny, aby „ k ró la " p'*l 
dni po śmierci pozoW 
siokojnie na łożu. 

Dość, że pewnego Pj 
zjawiło się to cale brunal 
warzystwo w urzędzie PĄ 
doniosło o śmierci swejj 
wódcy i zakupiło dość W 
wał grnnt'1 na c m e n U j I 
zmarłepo pochować. L 
tychmiast wypłaci l i . 

Cyganie nie poprzestflj 
nak na odpowiednjem T 

S D S ś f r " 8
 t aks6wki i auto prywatne wpadły na siebie. 

oświadczając przytem, W 
stja pieniędzy nie odgry^ 
żadnej roli. Zapytano i«f 
zumieją przez wspanUf 

Łódź, Niedziela 9 listopada 1930 r. 

Ceny ogłoszeA* 
Przed tekstem t t U* strona 96 I> 
aa w. m/to I tam, strona 6 ta roi » 
tekście 28 gr.; nekroloc 20 ti: u 
zwyczajne 29 tr.i drobne 12 p u 
wyraz; dto poszukujących pracy 
18 rr,I najmniejsze ogłoszenie 

1J0 zL; dla bezrobotnych I zl. 
Ottoszenłn dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszeń b zagraniczna I 

trójkolorowe o 100 proc droiej. 

Za tertnta druku administracja nie 
odpowiada. - P, K. O. Nr. 68009. 

. . z w y k ł y karamboł 
r i h samochodów naraz. 

tówY DUczego''właśnie Ł J J D dom*™ nr 

stu muzykantami" ! 

Dlaczego trzynastu 4 

W«rszawa, 9 11. (od w ł . k.) 
u«cy Mokotowskiej przed 

grzeb. Odpowiedź hrzmuf** n r - 57/59 nastąpił wczo 
rawan pierwszej klasy < 

Jecl<en p a s a ż e r 

stu? 
Cyganie uśmiechali 

nicro, upierali się jedn«»j 
podanej l iczbie. 

Tak też rzeczywiści* 
ło. Pogrzeb odbył się ni 

oka-

57/59 za-
samochód prywatny, 

czasie od Placu Zbawi-
nadjechała pełnym pędem 

,iydca, a równocześnie ' 
strony w kierunku Pla-

Zbawiciela mknęła 
druga taksówka. 

Ifodu szybkiej jazdy 1 okazale, a cyganie 
cze jeden gest hojny - - «W Jezdni wszystkie trzy 
żyli do grobu swego wlaj c™dy wpadły na siebie. 

300 franków w zło*1 ' ' " ówk i uległy 
Taka była ostatnia drUfr^Metnemu rozbiciu, 

la cyganów. 
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sa-
0-

Teatr Rwwjt 

j„Dobry Wied 
ul . K o p e r o l a ^ 10. Tel. 
do|asd tramwajami 5, 6. t> 

I>5Bl« godz. O, S I 
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tewizie w lokalu 
P. S. w Krakowie. 

|^°nfiskata odezw 
Wyborczych. Iraków, 9. 11. (od wł. kor.) 

I***) po południu władze 
przeprowadziły 

szczegółową rewizją 
"W P. P. S. przy ul. Duna-

W wyniku rewizji 
Paskowano całv szereg do 
•tatów i 

cały 
odezw 

szereg 
drukowa-0 TEM!.lh£,ra 

r a n n y . 
samochód prywatny zaś został]szych ofiar. Ranna została pa-
ty lko lekko uszkodzony. Na sażerka taksówki, Józefa Pod-
szczęście obeszło się bez więk-1 górska. 

dostały 
na widok żywego psa z rozprutym brzuchem. 

Warszawa, 9. 11 (od wł. k.) 
Liga Przyjaciół Zwierząt złoży
ła w Ministerstwie Oświaty 

memorjał w sprawie 
okrutnych wiwisekcyj, 

dokonywanych przez jednego z 

D z i s l e f s s s e w y t o o r y w A u s f a r . f i . 

mni 
W i e c z o r n e r o z r y W * * 
Teatr Miejski: — pop. Spor 

ta Grisze; wlecz. Ca sano 
Teatr Kameralny: — pofj 

płomień; wiecz. FoteJ 47. 
Teatr Popularny: —Próbo** 

bogaczy. . 
Apollo: — Wielka parada l f 
M a j k a : — Pieniądz. 
Bl-Ba-Boi — Tylko u nas. . 
Cyrk Stanlewsklcb: — wił 

gram atrakcyj cyrkowych 
Caslno: — Raj zakochany**! 
Corso: — I. Noc szaleńca," 

wlec mimo woli 
Capltol: — Pogaata. 
Czary: — L Czerwony J« 

1 TUSZE w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Europ* 

tem. 
Luna: 
(irand-Klno: — Pocałunek. 
Kameleon: — Pod znakler* 
Mimoza: — śpiewak jazztyl 
Odeon: — Nieprzyjaciele. 1 
Oświatowy: — Dla dorostj 

miłość. Dla młodz. Rrfft 
strażacy. 

Palące: — Cierniowa dro0L 
Przedwiośnie: — Najwle*i 

kobiety. 

uroczystości 
do Wilna. 

^ w s , 9. 11. (od wł. k.) 
pracy ł opieki społe-

rystor wyjeżdża dziś 
jj, 0 r, e n> d ° Wilna, gdzie we-
Wbi w uroczystościach 

krakania Wilna. 

AL Koścluiilcl róg 
Anny 

C
 1 J 

W.M* W •••dziele • listopada 
' o

e>ki e przadatawienla 
[, *' < pp. 1 8.20 wleci, 
^ ^ • • • y l a y e h atrsiaiell 18 

(•J^TJryiy—NLTDIWLEDILE. 
H ^ A G A ! w nłedilele 
t > l J 3 0 P O R A N E K . 
'•lilL-** Poranek minimalne, 

. d l , w l e j i e a dla diiecl 50 ix. 
CiwlaździRta ê kadTrłfc "°»Ołł. l ,t. „»!„), 7 5 V , 

V* ł*">y apecialneml pieoaml. 

Resursa: — Księżniczka 
Splendld: 
Wodew II: 
Zachęta: 

11I. 

Nieprzyjaciel* 
Ody kobieta 

— :0:— 

Dzisiejsze wybory w Au«trp ) U . Szczególnie zadętą walkę część ludności Austrji. Po le- sytet, 2) koło-olbrzym w Pra-
mają decydujące znaczenie dla rozegrają zwolennicy Heimweh- wej atronie: ratusz wiedeński, tene; u dołur 1) parlament, 2) 
najbliższej przyszłości tego kra- r y z socjalistami w Wiedniu, twierdza aocjalistów. Po pra- teatr państwowy. (h) 

gdzie mieszka jedna trzecia wej atronie u jjóry: 1) Uniwer-

N 0 Z W SERCU ROBOTNIKA. 
Z a g a d k o w a z b r o d n i a na B a ł u t a c h . 

M o r d e r c y a r e s z t o w a n i . 
Łódi, 9 listopada. W dniu 

wczorajszym, około godziny 10 
wieczorem komenda policji pań
stwowej zaalarmowana została 
wiadomością o zabójstwie, do-
konanem na posesji przy ulicy 
Wrześnieńskiej 42 (na Bału
tach w obrębie I komisarjatu 
policji). Na miejsce zbrodni u-
dali się niezwłocznie przedsta
wiciele władz oraz lekarz pogo
towia ratunkowego 

Pomoc tego ostatniego oka
zała się już zbędna, ponieważ 

I N I I N U ROBOTNIKÓW 

h rzekomy sabotaż aprowizacyiny. 
XP»> 9. U. ( 0d w i . kor.).' 

4^.. U c z « t n i k ó w obchodu 
- Niebe7plecrnyfw ' /ewolucj i paidzierni-

^ b i ^ c e 
Moskwie wywołała 

wrażenie wia-

WINSZU.rEMV; 

.lutro: Teodorowi.. 
Wschód słońca 6M 
Zachód — 3.55. 
Dłusrość dnia 9.10. 
Ubyło dnia 7.22. 
Tydzień 45. 

«aa# 

o rozstrzelania 
w wigilję rocznicy sześciu ro
botników. Oskarżeni oni byli 
o sabotaż aprowizacyjny. Wy
rok śmierci zapadł na tajnem 
posiedzeniu G. P. U. 

o w żołądku ucznia. 

ofiara morderstwa, mieszkaniec 
wymienionego domu 24-letni 
Stanisław Witkowski 

już nie tył . 
Zbrodniarze zamordowali go ki l 
ku pchnięciami noża, z których 
jedno wymierzone w serce było 
śmiertelne. Dochodzenie wy
kazało co następuje: Stanisław 
Witkowski, robotnik fabrycz
ny, zamieszkiwał w wymienio
nym domu wraz z rodziną. — 
Wiódł spokojny żywot. 

Krytycznego dnia, gdy Wit
kowski powrócił do domu z 
krótkiego spaceru, do mieszka
nia wszedł synek jednego z lo
katorów wymienionego domu i 
oświadczył, że na Witkowskie
go oczekuje na podwórzu 

dwóch panów. 
Witkowski, nie przeczuwa

jąc nic złego, wyszedł z miesz
kania. Gdy wychodził z kory
tarza na podwórze, podbiegli 
do niego dwaj osobnicy uzbro

jeni w noże 1 zadali mu szereg 
ran. Gdy ofiara rbroczora 
krwią osunęła się z głośnym ję
kiem na ziemię, zbrodniarze rzu 
ciii się do ucieczki. 

Mimowolnym świadkiem 
zagadkowe! zbrodni 

był jeden z lokatorów domu. 
Zaalarmowawszy przechodniów 
rzucił się w pościg za ucieka
jącymi. Do pościgu przyłączyli 
się przechodzący w międzycza
sie dwaj policjanci. Mimo to 
obaj ścigani zniknęli bez śładu 
na terenie posesji przy ulicy 
Nowaka 12. 

Dokonana niezwłocznie ob
ława przyczyniła się do uięciH 
dwóch osobników podejrzanych 
o dokonanie morderstwa, a mia
nowicie Longina Szprynca i Wła 
dysława Nowakowskiego, obu 
zamieszkałych w tymże domu. 

Zatrzymanych przewieziono 
bezzwłocznie do aresztu przy 
Urzędzie Śledczym. Szprync i 

Nowakowski, pomimo, f i ciążą 
na nich poważne poszlaki, za
przeczają jakoby dokonali mor
derstwa. 

Zwłoki zamordowanego Sta
nisława Witkowskiego po prze-

Jirowadzonych oględzinach aą-
owo-lekarskich przewieziono 

do prosektorjum miejskiego 
)rzy ulicy Łąkowej. 

Śledztwo w sprawie morder
stwa prowadzi I brygada Urzę
du śledczego. 

profesorów przy pewnem 1 
żeńskich seminarjów nauczy, 
cielskich na Pomorzu. Nauczy
ciel, chcąc pokazać uczenicom 
funkcjonowanie 

organów trawienia, 
rozpruł żywemu psu brzuch, 
Pies wyrwał się i oszalały z bó
lu począł biegać po klasie, wlo
kąc za sobą wylatujące jelita. 

Uczenice na ten widok do
stały spazmów i 

mdlały z przerażenia. 
Ten sam nauczyciel wyrywał 

żywym chrabąszczom łapki, 1 
następnie dawał uczenicom i k» 
zał odróżniać, które są przed
nie, a które tylne. 

Memorjał przy poparciu ca
łego szeregu podobnych fak
tów domaga się pociągnięcia 

nieludzkiego nauczyciela do od
powiedzialności sądowej. 

Likwidacja komite
tów komun, partjf 
Zach. Ukra iny na Wołyniu, 

Łuck, 9. 11. (od wł. kor.), 
Po dłuższej obserwacji władze 
bezpieczeństwa zlikwidowały 
powiatowy Komitet Komuni-
stycznej Partii Ukrainy we Wła 
dzimierzu i dwa komitety w o* 
kolicznych wioskach. 
Prócz tego policji udało się zli
kwidować 

7 rejonowych komitetów 
oraz kilkanaście jaczejek w ró
żnych miejscowościach powia* 
tu włodzimierskiego. Ogółem 
aresztowano 70-ciu wywrotow
ców, wśród nich kilku człon-
ków sejmiku włodzimierskiego i 
rad gminnych. Prawie wszys* 
y aresztowani są członkami 

Selrobu—Jedności. 

Zł. 100 NAGRODY 
ZNALAZCĘ LUB SZOFERA 
taksówki (landolet szewrolet), który, 
w dniu 28 października r. b. c godz, 
20 odbył kurs z rogu Zielonej t Ilotr* 
kowskle) na Napiórkowskiego do 'dna 
Słońce" prosi s1e o zwrot teczki a 

rachunkami oraz Magistracka książka 
biletową do Baru „Bachus'* Naruto
wicza 1 

Wyrazy głębokiej czci w depeszy 
ks. ks, dziekanów i kapelanów 

prawosławnych 
do marszałka Piłsudskiego. 

Z t r o n u d o s z k o ł y . 

[ -

zQsaiqcy wypadek w gimnazium. 
oparł je o brzuch. 

Z powodu nacisku dłóto zsunę-
ł t się z guzika marynarki i wbi
ło się głęboko w brzuch. 

Nieszczęśliwego odstawiono 
do szpitala miejskiego. Stan 
chorego jest bardzo ciężki 

c *eń to" Aoaoszą: 
w , kichał Chudowa, prag-

1 > i a j a

0 ' ! a c pracę okazową 
i 1 1 Pra 1 P°wstać w gimna-
hj a c o w n j filologiczne', zra 
% niebezpiecznie. Chciał 

°Prawić dłóto i 

S P F T C I A L I A T A chorób 
• weneryczny 

L^ci*n'e diatermią. 
u l . P o ł u d n i o w a N'' 

8 - 1 1 r . n o o d 5 f^owlł ^areszteńsK 
w n i e d z i e l , e d 9 - fi€ 'itorsl W l e i k > trzymot. 

C ? ! 0 t maiki 

VYIad>s!aw StypułkO** 
Roman Ftirmańskl 

mmi 1 1 

z Aten do 
P I N 

Bukaresztu. 
k.) 

Kient 
trzymotoro 
„Ford" P»-
zdziwieniu 

kabinie damę, w w 
\ J^nał 

b l e ^ ° c l ! 8 p ? ? e r y k a n s k , c ^ 
N <L F , s °e ra . Pani Fi-

°**iadczyła zdumio

N E M U lotnikowi, że ogląd ijąc 
samolot na lotnisku w Atenach 
wsiadła do wnętrza, przypusz
czała bowiem, że samolot oo-
kona tylko 

lotu okręz-iif'o 
uad Atenami. Tyn. ^ - T S E M ku 
JE, przerażeniu, samolot poszy
bował dalej. P. Fisherowa po
wróci do Aten pociągiem-

^k-r--: - , 7 . ' : 

Mały eks-krół rumuński Mi
chał (w berecie) podczas ćwi-
"zeń w szkolą kadeckiei Ma-

nastirea Dealulni. Miejsce je
go na tronie zajął ojcieo iego 
Korol U (h) 

Warszawa, 9 11. (od wł. k.) 
Na zebraniu dziekanów i ka
pelanów prawosławnych uch
walono wysłać 

do Marszałka Piłsudskiego 
depeszę, w której księża dzie
kan i kapelan wyznania prawo

sławnego składają Marszałkowi 
Piłsudskiemu wyrazy głębokiej 
czci i zapewnienia, iż solidarnie 
przy jego boku pracować bedą 
dla 

dobra Polski. 

Uperfumowane taksówki. 
Przejażdżki semochodem prywatnym 

za 2 0 kwitów. 
Warszawa, 9 11. (od wł. k.) 

Wprowadzony został nowy typ 
taksówek, zaopatrzonych w li 
czniki wydające pokwitowania. 
Za zwrotem 

20-tu pokwitowań 
przedsiębiorstwo taksówkowe 
wydaje samochód prywatny do 

użytku na przeciąg jednej go
dziny. Taksówki nowego ty
pu są urządzone bardzo kom
fortowo i wewnątrz perfumo
wane. Prócz tego posiadają 
stale 

świeże gazety. 

Unieważnienie listy niemieckiego bloku 
wyborczego. 

Katowice, 9- 11. (od wł. k.). 
Główna komisja wyborcza do 
sejmu śląskiego postanowiła u-
nieważnić w okręgu Nr. 1 (Cie
szyn) listę niemieckiego bloku 

'wyborczego do seimu ślaskiedo. 

Około 
20-tu podpisanych 

na tej liście wyborców zezna
ło iż podpisy złożyło wtedy, 
gdy lista jeszcze ni» ałą 
nazwisk kandvdatów> 

http://Ausfar.fi
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Na nowym odcinku kolejowym... 
Nadzwyczajni pasażerowie 

n a d z w y c z a j n e g o p o s a g u . 
Łódź, 9 11. W dniu dzisiej

szym kolejnictwo polskie ob
chodzi uroczystość oddania do 
uzvtku publicznego odcinka nc-
wowybudowanej drogi żel run cj 
Ktrby Nowe — Zduńska Wo'a. 
t-ędącego częścią wieikiej nugi-
:trali węglowej, która połączy 
G.rny Śląsk z Gdynią i Bcłty-
k.em, a tem samem da możpnść 
ik sportu węgla polskiego drogą 
morską do sąsiednich par.-tw 

Wczoraj w godzinach połu-
Hi*;owych, w związku z tą uro-
:?ysto.scią, wyjechał do Hftt-
bów Nowych wojewoda lódzłti 
p Władysław Jaszczołt. 

Z Warszawy natoniiact do 
ilerbów Nowych przybył 

mimtter komunikacji 
irż Kiihn. nrnister Beck, mini-
sur rolnictwa dr. Janta Poł
czyński wiceminister pr.emy-
t*1l i handlu inż. KOsuchowski, 

Kwaśniewski, pułk. la 
borski oraz szereg wyzjzych 

urzedn-\Cw. 
Na dworu." w Herbicli N"« 

ivvi.li, pn ••/''bidzie p»-zcasin-
wtc:«-li iząću i gości o-U.ył się 

l przegląd zebranych na peronie 
oddziałów przysposobienia woj 
ikowego kolejarzy, a naslej.uk> 
specjalny pociąg ruszył do po
czątkowego punktu nowej linji 
kolejowej. 

Po Mszy Św. i poświęceftip 
linji pociąg wiozący przedstawi
cieli rządu i gości ruszył w cło 1-

jszą drogą przyczem nastąpiło 
zwiedzanie stacji kolejowej: 
Kłobuck, Siemkowice i Wi
dawa oraz mostów nad Warta. 

W dniu" dzisiejszym nato
miast uczestnicy przybędą do 
Gniezna, a stąd do Nowej Wsi 
Wielkiej, jako początkowej sta
cji drugiego odcinka magistrali. 
Po mszy św. pociąg nadzwyczaj
ny uda się przez Bydgoszcz do 
Gdyci, gdzie nastąpi spotkan;e 
pierwszego pociągu węglowego 
który wyjedzie z Herbów No 
WyCB z pełnym ładunkiem wę
gla (łaskiego. 

Odjazd uczestników nastąpi 
d/jś o godz. 11 wieczorem, r. 
wojewoda Jaszczolt wraca do 
Lodzi w poniedziaielt. 

U m m t i i t^m Konstytucji. 

Dar na s s l f c o t y 

ze skromnych funduszów dziatwy. 
Łódź, 9 listopada. We wszv-|skiei poza granicami Rzeczypo-

stkich szkołach powszechnych ;spobtej 
powiatu łódzkiego odbyły się 
w ubiegłym miesiącu uroczyste 
ob.chody 25-lecia walki 

o szkołę polska.. 
Pod koniec uroczystości nau
czycielstwo zaapelowało gorą
co do ofiarności dziecięcej. E-
fekt był piękny. 

Dziatwa szkolna ze swyh 
skromnych funduszów złoźv ła 
aa fundusz pomocy szkole pol-

701 złotych 32 grosze. 
Najwięcej złożyły dzieci szko 

ły powizechaej nr. 2 w Rudzic 
Pabianic!'iej (56 zł. 65 gr.), w 
Łagiewnikach Kościelnych (44 
złote), w Choinach Nowych (31 
/A. 36 gr.) i w Rokiciu (27 zło
tych). 

Przykład godny naśladowa
nia. 

Szczsśtie uśmiechną sir; 
do biedne] pracowniczki w składzie fu .ar. 

danin Warszawa, 9 11. (od wł. k.) 
Wygrana w wysokości ośnrn 

tysięcy dolarów w ostatniem 
ciągnieniu dolarówki padła na 
numer znajdujący się w posia-

p. Kannerówny, 
pracownicy w składzie futer 

liszela przy ulicy Długiej 22. 

Stolec W obliczu wyborów d» 1 
mu t Sisnatu, każdy, któremu n*. vrcu 
leiy powszechne dobro Narodu i 
Państwa, musi w swem *t-n emu roz-

Iwnżyć i zdać sobie sprawę z tego, co 
'było podłożem nieszczęsnego sejmo-
iwładztwa, które okazało sie tak n!c-
! bezpieczne dla przyszłości Państwa. 

Na pytanie to iedną tylko można zna
leźć odpowiedź: złe urządzenie pań
stwa, t. ). zła konstytucja, a więc u-
stawa, która kładzie fundamenty pod 
zdrowy 1 potężny rozwój gospodarczy 
i polityczny org.iimzmu państwowc-
10. 

Według obecne] konsty ti'cjl, organ 
narodu w zakresie ustawodawstwa, 
t j . Sejm 1 Senat, pcełtodzi z wybo
rów bezpośrednich. Prezydent Rze
czypospolitej natomiast iest wybiera
ny przez Sejm 1 Senat, złączone w 
Zgromadzeniu Narodowem, skutkiem 
czego z ich woli czerpie swój autory
tet jest więc niejako organem Seimu 
i Scn.itu i faktycznie nie może w sto
sunku do Sejmu i Senatu z..':;mować 
zdecydowanego stanowiska. Skoro 
zaś wola Seimu jest wyrazem woli 
Narodu l Jako taka nie potrzebuje za
twierdzenia władzy wykonawcze), 
skoro nadto organy władzy wykonaw 
czo), t. i. rznd, ministrowie sq odpo
wiedzialni przed Selmem I na jego 
żądanie muszą ustąpić wytworzyła 
się faktycznie zupełna przewaga Sej
mu nad Prezydentem R/pliteJ 1 Rzą
dem. 

Praktyczne rezultaty tego były 
fatalne dla gospodarstwa społeczno 
go I siły p.̂ it>cznej Państwa. Fakty
cznie bowiem rządy w Państwie spri» 
wował Sejm, a raczę] przypadkowa 
większość targujących się z sobą 1 
ministrami party), reprezentowanych 
w Sejmie. — Ministrowie mianowani 
przez Prezydenta Rzplitej z pośród 
te] przypadkowe] wlększośct sejmo
we] I od nici całkowicie zależni, zmle 
niall się Jak w kalejdoskopie w mia
rę przewagi w Sejmie te] lub owe] 
partii, przystępowali do pracy bez ja
kiegokolwiek programu, zmuszeni gro 
zu obalenia czynić wszystko, co mo
głoby się przypodobać owel przypad
kowej większości sejmowej. Ta zaś 
większość nic była przez nikogo kon 
(rolowaną, a z tytułu nietykalności 
poselskie] wprost bezkarną. Prezy
dent Rzpllte] był wobec Sejmu rów-

311] 
rleż bezsilny, bo do dnia 2 sierpnia 
192ó roku nie mógł rozwiązać Sejmu. 
j«k tylko za mało prawdopodobną 
zgodą 3/5 członków Senatu. Możność 
tę uzyskał Prezydent Rzplitej dopie
ro na mocy ustawy z dnia 2 sierpnia 
1926 rokit, uchwalone) przez Sejm po 
przewrocie majowym pod naciskiem 
zdecydowanej woli Rządu Marszałka 
Piłsudskiego i wzburzone] cpinii pu
blicznej. 

Takie urządzenie i wzajemne usto-
stinkowanio władz najwyższych w 
Państwie stworzyło jedyne w swoim 
rodzaju „sejmowładztwo'', które w 
dziedzinie gospodarcze] 1 administra
cyjnej państwa doprowadziło do sta 
nu fatalnego. 

Sejmowładztwo bowiem przy wy 
tmjatej przewadze poczucia Interesu 
csobtslego posłów i party] nad Intere 
sem ogćlno-państwowym musiało do 
prowadzić do zwyrodnienia Sejmu, — 
który okazał się niezdolnym do speł
nienia swych Istotnych z Konstytu
cji wynikających zadań i obowiązków 
bo zagarnąwszy zbyt wielką władzę 
dla siebie z konieczności nie mógł po-
dolać wymaganiom życia. Kłócąca s"ę 
i targująca o wpływy większość po
selska wytworzyła katastrofalną w 
swych skutkach dla Państwa cliwlev-
ność polityczną w rządach, nlezdecy 
dawanie I brak cnergjl we wszelkich 
poczynaniach rządu. 

Któż zaprzeczy tej prawdzie, że 
życic gospodarcze państwa. Jego siła 
i wzrost zaJeży od spokoju, poczucia 
trwałości ttidzież ciągłości I konsek-

tojekler M M i i i i i i p i l i 
Skargi na gospodarką urzędników r n M 

Z Pabjanic donoszą: • 
Na skutek licznych zażaleń, i Jak się dowiadatfaiły-^| 

kierowanych przez obywateli | cja kolejek uojazdówyl 
na gospodarkę i system urzędo- jpoczęło budowę pocz«H»", 

Nr. 30? 

Wróżka pi 
wania oraz załatwiania klieti 
leli przez magistrat m. Pabjanic 
Urząd Wojewódzki wydelego
wał do magistratu pabjanick>go 
inspektora samorządowego p. 
Kozłowskiego. 

t /ch na 

n i c e k a C h L ^m&o s t a r c i a 

Słuszne zarządzenia 1 ^ mieszkańcami a oddzia-
tramwaiów spotkało >* JŁ^fY" 1; . W °? U u 

ubliczności, , iM<|» £°b zostało zabitych. B 

i 3«Ti° ->5 zranionych. 
*

r

zed kilku tygodniami zmar 

niem publiczności, 
dotychczas na chłody 

Kr-. - • m n • *A u,. K l l k u tygodniami zmar 

Topielec na M u f o r z e » ą * « ^ & ^ 
Samobójstwo starca. 

częściowo Łódź, 9 listopada. W dniu 
wczorajszym rzeka Warta wy
rzuciła wpobliżu wsi Brodnica, 
^miny Lubola w powiecie tut*»c-
kim zwłoki starca z uwiązanym 
do szyi 

worUem kamieni. 
W rezultacie przeprowadzo

nego dochodzenia policyjnego 
ustalono tożsamość zwłok, w 
których rozpoznano 69-letniego 
Jana Zawadę, mieszkańca wsi 
Brodnica. 

Starzec nieuleczalnie cho-

wczorajszym około godziny^ 6 
po południu, na ulicy Kamień-

wencjl w rządzeniu? Zniknąć tedy mu Inej dokonano tajemniczego na
si z widowni życia politycznego nic- | padu na przechodzącego 4R- let -
udolne 1 nieodpowiedzialne „sejmo
władztwo", musi ulec zmianie Konsty 
tucja. Zasadniczym zaś celem tej zm'a 
ny musi być stabilizacja czyli stałość 
I ciągłość rządów. Ten cel powinien 
przyświecać każdemu obywatelowi, 
idącemu do urny wyborczej. Dla o 
siąjjniccia tego celu nowy Sejm mu
si posiadać większość, potrzebną d' 
zmiany Konstytucji, a będzie Ja po
siadać tylko wtedy, gdy masowo od
damy swoje głosy na listę Marszal
ka Piłsudskiego, widząc w Nim t w 
tych, których On do współpracy po
woła, tudzież w dotychczasowych 
czynach Jego rządu, znajdujących 
swój wyraz w dekretach Prezydenta 
Rzeczypospolitej o prawie przemyi-
lowem, wekslowem, o Izbach przemy 

, j-r--v«; zwtoki złośliwej ko-

fospsd na u l . k a m s e n s i t e ^ «•» 
Kromka Pogotowia Qatunkoweg%^fledn^omwia,vry 

a v . . Zr J • *•' " • • - J ^ Y c n n n a s t do owe] wsi Łódz, 9 lutopada. W dniu 

niego Piotra Katolika, miesz
kańca Poddębic, w pow. łódz
kim. 

Przed bramą domu nr. 4 do 
Katolika podbiegło 
czterech zamaskowanych osob

ników, 
którzy bez siowa zaczęli go bić 
łomami ielaznemi. Gdy Kato 

słowo-handlowych, Izbach rzemleślnt 
czych, sądach pracy, o umowie o pra 
cę robotników, o umowie o pracę 
pracowników umysłowych, o ochro
nie rynku pracy, o bezpieczeństwie I 
hlgjenie pracy I t. d. gwarancje roz
woju t potęgi wewnętrznej I zewnętrz 
nej Ojczyzny. 

r\ . . ŁT.i x — l«-unaK ni 
Do nieprzytomnego M g> we wsi gdyż 

zawezwano karetkę miel' bwali sie na empr 
olic 

ólnyrt I * Pewnej litewskiej wiosce 
trasy Lódx - f w ° P"ed kilku dniami do 

Sieden 

o żu śmierci przeklęła wie 
( ""eszkańców. Kilku młodzień 

^ "irzało w jasny dzień świat 
ry i częściowo i**r«.»w ampy w chałupie staruchy, 
bvł , % się do okna i słyszało 

na u t r z y m a l i •••(•*«*. "a straszliw 
Zawada, n«-V»«f c?-«* Zabob 

raz c ieporczun i^- . jn i j « p r z c r a ż e n i c m s p e ł n i e n i a 

nemi, korzyłam-: z .u«o» k l ą t w y > G d QÓ J c Ł { & Q m 

sci ciomowmkow, wyszej. n a w i c d z a ć t o k o U . 
mu przed dwoma lygod* dewne opady deszczowe, wie 
w,ęce] nic wrócił. Cy W c u . ć l e r j 

O zagm.ęciu Zawad « «trofalny nadmiał deszczów 
dcm.ono również. P 0 , : ^ e wróżki. Postanowiono 
gndkę oslalecznie 

I trumna cygan ichy 
P^cić zwłoki zł 

e] klątwy... 
onna ludność czekała 

lik upadł na ziemię, n a p r a ł z \ o i o z 5 Q p o i i c j a p . 
rzucili się do ucieczki. r i \ Policja jednak nie zasiała 

wszyscy 
się na cmentarzu, 

pogotowia ratunkowego, Wie, . p r 2 y l ł a n a c m e n t a r z 

go lekarz stwierdził ran? Jnie w c h w i I i i , • i ( I m ł ( ) 

oraz złamanie prawe) » ^ | «ttęłczy z n zabierało się do 
Katolika przewieziono » ° t w a r c i a trumny. 

t ciężkim do szpitala. JOnieważ tłum stanowczo 
wców tajemniczego napa* Jciał zrezygnować z"e swego 
szukuje poheja. a s ' ^z i ę c ia, policja chciała 

• poroni \Y/x 
W 

syn bezrobotnego^ 

ziono karetką pogotowia 

zamieszKały przy ulicy 
skiej 89. Jaśkiewicza P R * 

pi I o n i - . Wówczas jednak 
. szkole powszechnW zaatakowali policję, 2-rh 

ulicy Podmiejskiej 21 H g » W zabili, a innych skrę 
schodów ulegając zlam«"T' .^nurami. Następnie fa-
wej nogi 9-letni Edward wieśniacy otworzyli 
wicz, 

'trumr 
pragn 

Tyi 

Łód 
się, że 

« iac 
dzaju 
ne w 
tarjru 
zreszai 

Mn.i 
okazał 
w Lot 
żadnyi 
nych, 
ne wy 
cji pr 
cza się 
lej. 

Prac 
śnie pi 
mi c/kie 
Znkłac 
ków l 
Na og 
cym 5 
eko 10 
rc, wiz 
wym < 
ków, < 

Minn 
• •li t .ni.' 
ł . i n i i - i n 

wa się 

Równik świadkiem h 
----" » r c> ^ — - ii 

kowego do szpitala dzi* 
go Anny Marji. 

MECHANICZNY ZAKŁAD STOLARSKI 

:: M. SZUFMAN i S-ka, :: 
Ł ó < 3 £ # P l t s u d s R f e g r o 6 4 , w p o d w ó r z u 

posiada na ekładz'e rółnego rodaaju meble etylowe), oras kompletne uraą-
dzen'a sypialne, stał J W O , biurowa i t. p. 

1 Ceny kenkt r incyjne. — Honorujemy asygnaty Z. K. D. — — — 

sle 

• 

W składzie ram, obrazów 1 luster 

:: „R O Ł 
d a w n i e j A . K a s p r ó w c« 1 S - k a 

Łódź, Abramowskiego 7 
raoinra nabyć rółnego rodzaju ramy, obrasy 1 lustra 

na raty 1 za gotówkę. — Honorujemy asy gnaty Z . 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
RUPTURY, iako tai kaltctwi nla walno 

tanUdbywać, fiyi akutki dla tycia ludikiefo 
•ą bardio alsbaipiacioa. Ruotura itaj* alf 
wialką tak ({lawa ludłka I konewki spowodo
wać mota śmiertelna powikłania klitek. 

Spaciala* laatnicte bandata ortopadyet-
aa> gumowa mojej metody uauwają radykalnie 
oalniebeipieeinieiłie i aaiiaatarislaza rap-
tury a roaiciyia. koblat I diieel. Nn skrzy 
w ien ia krę j ros łapa, prsactw tworze
nia aia) g a r b ó w , laczn. iSoriaty ortopa-
dycina. Ola akrtywlonyeb nó^ i ptaekieb 
baUcyeh ftóp, wkłady ortopedyczna. SztHsi-
na nogi i re.ee 

świadectwa pochwalne wystawili prał. unlwersyt.: Prof. Or. U. Barącz 
prof. dr. J . Marisahler, prof. dr. 8. Kte lanowak l . 

Z a k ł a d or topedyczny Spec. i . R A P A P O H T or toped . aa L w o w a , 
Ł o d * , obecnie a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o a t par te r t e l . 231-77 

Przvimuie od 9 — 1 i ad 3 — 7, oaobiiele t y i k o k r ó t k i czas. 
O W A G A i Osobiste jawienie ale chorych iaat konieczne. Ubezpieczonyah 

W Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu SneclaHcie dyr. J. RAPAPORTO^I w Łodzi ul. Wólczańska 

10. składam podziękowanie za wstrzymanie moiei z oltlwel przepukliny z po
woda ezego miewałem często ataki omdlenia i nieprzytomność — banJazom 
iejo metody. Dali szuję się zdrów i zdolny do pełnienia slniby. 

Dr . R O T H at. radca K u r a t o r ] . Szkolnego. 

Dr. N. HALTRECHT 
Chor. skórne i weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 9 rano, 1 1 — 3 po pol. 

1 8 — 9 wlecz. 
W niedziele I święta od 9 do 1 pp. 

<j D r . m e d . 

Z i m a s i ę z b l i ż a 
Z a o p a t r u j c i e sie s a w c z a s n w r e s i M 
t o w a r & w z i m o w y c h i b ie l z a l a n y c h 

w K O N S U M I E 
PRZY 

WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE 

Edward REICHER 
Speclal iota chorób akórnycb 

i wenerycznych. 
Leczanie diatermią, failektrotorapia 
ul. Południowa Nr. 28. 

tel. 201-93. 
od 8—11 rano I od 5 — 9 wiocz 

w niedziele od 9 — I p. p. 
Dla niezamnineeh ceny leczn-c. | 

LECZNICA 
Lekarzy specjalistów 

pray u l . Z a c h o d n i e j Nr. 37 
(róg KonotnntynowakieJ) . 

T e l . 116 • 44. 
Otwarta od godz. 9 runo do 7 wiecz. 

Przyjmują w zakresie wszystkich 
specjalności 

Dr. Bronikowski, Dr. Dobrowolski, 
Dr. Jasiński. Dr. Probst. Dr. Jastrzęb
ski. Dr. Koliński, Dr. Kalisz, Dr. In , 
wiriski. Dr. Koludzkt, Dr. Mlsion, Dr 
Refterowskl. Dr. Knlchowleckl. Dr 

Woźnlakówna J., Dr. Siwiński. 
Gabinet dentystyczny Lek. dentysta 

Biernacka. 

F o k l e l ń s k a Nr. 54, dojazd tramw. 10 i 16-
Otrzymacie tam również po niezwykle nisku„, 

.'ena«:h ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę 
damską i męska, stołowe i pościelową, materjały 
ryelniane, trykotaże, obuwie, naczynia kuchenne, 
tnwere kolonialne i t. p. 

o nrzędnikom puństwo 
«a ni kooptralyw • a 

pitństwowyin i komunalnym, będącym czt 
itowarzys^Kń ud/i«la się d.<|{o Inefo kre<l̂  

lon-
ytu 

U A R S / U I V 
PADJO - E L 2 K T R O -

T E C H H I C Z i i E 

J. M. Cybart a S-ks 
ul flBAN^KA 138. 

Prrnopkl »tarych radioaparatów OJ 
n..v •> typy. 

l.sduw«oi«i skuLUiUatoiów ivlko z i . 1. 

hr. med 

KoasfsłHynowUzi 9. 

s<u noMi. f^rdla 
oluc 

Hiz)|i i i .« HJ l#—J I 5—7. 
J d Ifl - i l i I M W — 3 w Lecznicy. 

nr. Sołowie.czyri 
Specjalista chorób skórnych 

I wenerycznych, 
Piotrkowska 9 9 , tel. ; 11 "2. 

przyim. od 2 — 6 po poł. 1 od 8 — 9 w. 
W niedziele I święta od 9 — 1 po pt>l 
W lecznicy „Centralnep (Plotiko* 

«ka 6 2 1 od 7 - 8 wlecz 

Dr. med. 

N i e w i a ż s k i 
al. Andrzeja 5 Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczoplciowe. 

naświetlania lampa kwarców; 
i 'i / v urmie od 8-11 I od 8 - 9 po pol 
W niedziele I święta od 9 - 1 przed poi 

!»;• pan ••<*•!/•• 'f-K o i. 

Dr. med. 

S. Neumark 
Chorohy skórne l weneryczne, 

iecaeuie d i a t e r m i ą , 
d t i teru.oknaf j i i lau.ą 

oraz 
L A M P Ą K W A R C O W Ą . 
KONILSZKi 5, tai 170-50. 

> riyimuie od 1.30 do 2 3 0 pp od 5 -1 
w n i i - . • - o i « tł - 1 w pal 

H. Ł l I B I C 
Specalista aborób skórnych, wena-

ryeznycb i moazopic.owych 
ul. Cegielnlana Nr. 43. 

TELEF. 141 32 
prayizaaje b-ia 12-2 I 5-8 w niedziele 

i święta 9—1. 
Dla nań oddzielna poczekalnia. 

0r. med. Różaner 
specjalista chorób skórnych, we
nerycznych I moczopłclowych. 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9 . tel. 128 • 9 8 . 

(Dzielna) 
Przyjmule od g. 8 — 1 0 rano 

I od 5 — 8 po poł. 

P R E Z E R W A T Y W Y ! 

Dr. J. N A D EL 
AKUSZERJA 

CHOROBY KOBIECE 
£odz. przyjęć od 3—5 po poh 
P o M - i r i k a Nr. 7 tel. 127-81. 

ugłoszen.a droiiaie. 
INFOUMACJl w sprawach spadku 
itrych, izpiekunczych, hipotecznych i 

. . .:.t. y nieruchomości udziela. Po 
ludniowa Nr. 28, m. 15, Ir, lewe we>-
ście, 3 p. od 9 — 1 0 rano 1 3 — 4 
po pol. lamże do sprzedania kslajtk1 

losyjskie. 
(il LICHOTA uie.-zalita WynalazeA 
fulinia zademonstrowany specjail 
• tum Usuwa przytępiony słuch, ŝ uir 
.leknienie uszów. Liczne podzięko 
* jna 2;oJii]cię he/[ilatne| pouczan 
.-ej btosiury. Adres, f.ufonja [Mit 
koło Krakowa 
CHIkOMANl KA-PIŹJOONOAtLS | K A 

' przepowiada z kart, ręki twar/y, lis 
|'tÓw. I lototrafii. Pomorska 3 5 . lewa 
loflcyna. 

LO WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚ
CI I Administrator domu, odpowie
dzialny z kaucją, będzie załatwiał mel 
dunkt, podatki I wszystkie Inne tpra-
wy za 1 0 zł miesięcznie. Oferty do 
adm. „Echa" pod „Administrator". 

MICHAŁ ŁASKI. ul. Odyńca 58, zgu
bił książeczkę wojskowa z karta mo 
blilzacyjna. wyd. PKU Łódz. 

DAJE na raty każdemu bez poręczy 
iela męskie ubrania i męskie palta 

Al. I-eo Maja 3 6 . 

DOM-WUIA nowy, murowany, o 7 
pokojach z ogrodem 3 . 6 0 0 (okcl kw 
di sprzedania natychmiast w Rado-
moszczu. Poważne zgłoszenia: Rado-
uoszcz, ul. Obywatelska nr. 18. Przy
stanek tramw ul. Jagieiońska. 

2 0 0 LITRÓW wyborowego mlena 
dziennie z dostawa na miejsce prag
nie sprzedać majątek ziemski. Obsta
wa może być 1 w Ilościach mniej
szych. Wiadomość w Administracji 
Echa'- pod „W. OT 

K U R S NLEI ręcznego tł. 10. Praca 
zapewniona. Wyuczam haftów ręcz
nych, maszynow. Toledo, aplFkacie 

wenecką robotę orat leneryłe (żło-
'e serwetki) Kaufmanowa. ul. Piotr
kowska 18, prawa oficyna l-sze po-
Jwórze. 

i F.KC.IE muzyki na skrzypcach mir 
Jollnie i gitarze. Oplata zniżona, u; 

'jclnna 23 , m. 24. III p. 

MYNNA CHIPOM ANTKA na krótk 
czas zatrzymała się w Łodzi. Ceuv 
przystępne. Przyjmuje od 9 do II I od 
i do 9 wieczór. Ul. 6-go Sierpnia l ł 

..i i.:. \ i i świadectwo ukoAczenla 
-i-mlo klas na Imię Jakóba Samuela 
Ozerkowskiego, wydane przez 8-mio 
kl. Wyższą Szkolę Realną obecnit 
om. Im. Holeslawa Prusa w Lodzi. 

SKLEP spożywczy z pokojsi 
nią do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: ul. Slerakowsk 

MASZYNĘ Singera, palto 
używane I kufer sprzedani 
miast, Składowa 25 m. 3 . 

STENOORAPJI listownie. 
Jak najdokładniej wyuczamy 
rancja: Instytut Stenograf* 
Warszawa, Krucza 26. % 
stenografie polecamy mleslęetjl k , U s o 

Stenograf (stenogramy - j ^ o n y * a , w , a s k l ł 

**(łj niedozwolony proco 
DO WYNAJĘCIA sklep z Je l̂l-* p 111 katastroty sterowca 
Koiem, może być I na pry^^lkjL.? *aPewnlenlu mu bezkar-
szkanle. Cena 
181 . m. 3 . 

8 0 0 zl., R t̂ ^" kiko ledyny naoczny 
In, d *ładz. Obecnie został za 

0 Londynu gdzie przed ko 
MASZYNY do szycia .,Btir«n 
r.y przystępne. Warunki * T 
Piotrkowska 82, w podwórtjftlrt) 

SPRZEDAM 2 łóżka dębo** 
Juliusza 41 m. 17. 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
kat. przyjmie na własne ^ 
dziewczynkę niechrzczona • , 
Jo „Echa" pod „Malżeńst*^ 

ANNA ROZWADOWSKA, i l 
Łagiewnicka 3 8 . m 27 tt«* l| 
ymacię od dowodu osobl*'/ tite 

: ŁADNIF umeDlowarie po' 
;a, utrzymanie, ew. używ8' 

-vaj 6. 9 16. 

• I K A Z . I A . Z powodu wyja . 
Jam sklep. Piotrkowska 2»" 

-PRZEDAM lub zamienię gospodar-
-two 9-cio morRowe na doinek w Ło-
Jzi. Wiadomość, Rzgowska 4 2 , lop-
ko. 

Â WYPlAfYI Eleganckie płaszcze 
lamskle. lutrzane koln'erze. palta, u-
ir.niij dumskie, swetry, pulowery, bi> 
>, chustki, biały towar I moc Innych 

artykułów. Najtańsze ceny, najwy
godniejsze warunkL Tylko u Leona 
kubaszkina, Kilińskiego 44. Stałym 

•klientom nawet bez wkładu. 

PRZY BI AKAŁ się p.es ct*nL 
alany. Do odebrania t» £' 

mlslą bat 
pokazujo 
zajmował 
II eksploz 
nowy ga 
droży z 
się znaną 

AOLLS., P, 

^ a f i r o w y [ 
Przekład autoryzowany 

i i i n i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i 

,Q^SZCZENIF POCZĄTKU. 
t'1.. v . ale » ł a w n y J u j rzeżbiarz 

v Pozjiań^li'.* paryżu otrzymał od ce-laną t f i r m y J . J C _ _ P ^ > U n n a m u z a p r oszenle.Da wy-
RZYHI AK Al sic- nu- 'a*>j C boK.nl w nowej 
I odebrania. Zawadzka * * Przed wyjazdem zjawiła 
, . „ „ „ , „ j u, l e 8 ° młoda lady Julja Ta-

^ J,V' k.o cichy Ideał, która w 
^dróży męża do Nowel Ze 
Doz soliła sobie na wesołą hnl — do odnajęcia zaraz. 

ska 47 m. 9 II p. "lewy frofl̂ ft ̂  n a Rlwjerę w towarzy-
T t

 n a n e Z 0 przypadkowo ba 
'ilff^dł . r z y s t a i ^ c z lei nieuwa 
1& '"'dm ' e | s t a r e k l emoty rodzin 

sklep, Piotrkowska ^ l ^ k l e j rodziny, pochodzą 
Karnfa-Cuklernla. ^ ^ z niemi do IndyJ. Pro-

c Moo 
.nim 

J ra , aby mogła poje-

-osztów. Błaszczyk, Bazars* 4 lU , Ą u «ra lJ l . Po 
POSZUKUJE 
clatkę I mereżkarkę 
' 1 5 . 3 piętro, oł. 
*ZAFA. umv»,aika ! b«urkó 

n: 18. Ill Kr 

MASZVNA do szycia Sin: 
mało używana do sprł 1 

Piotrkowska Zi\ m. 19. 

HCLz : 

H t 7 n a Oalekf Wschód I od 
k'elnoty przed powrotem 

Sie r u ł e l odejściu 
wvkwaltfiko*'J*IUi

 0 Moora tajemniczy An 
zażądał 

' *r 0j n , e zaWerat ze soba 
ternsfa

ąC m u w Przeciwnym ra 
l ą «tongu«'. 

k S i P i W V K l ^ d a m w kost-
' e i ° w y m . _ W ka,.dvm 

razie mi 
był. 

Denis 
— Na 

r-rzt. ty 
piii.zner 
staintąd 
d/inne 
kiedy pi 

— Nic 
tylko h 
wkrótce 
jął spddt 
propono' 
ią cenę. 
prawił r 

— Kto 
— Jub 
— KU 

Straszni* 
naprawd 

— Ma 
ron potk 
i że zas 
cze w jci 
ło budov 

— No. 
Moore. -
mv. 

http://ivvi.li
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http://re.ee


W! 30? 

urzędników rnbMtN 

Jak się dow iadu j . * * *• 
cja kolejek uoja/^«»wv^ 

poczęło budowę poczt 
l / ch na poszczególnych I J pewnej l i tewskiej wiosce 
Stankach trasy ł .ód i - " «»o przed ki lku dniami do 
nice. krwawego starcia 

Słuszne z a r z ą d z e ń *> mieszkańcami a oddzia-
tramwaiów spotkało h.4 i 'JP° l l cyinym. W toku walk 
niem publiczności, T osób zostało zabitych, c 
dotychczas na chłody < W » zranionych. 

miJc i i r c i P r z ek lę ła wieś i 
WO STORCA. , " J a n c ó w . Kilku młodzień 

ry i częściowo a t W amPy w V a , s n Y i ń f ' T * 
był łyłosied a i ? , e . s t a r u c t y 

• na utrzyma.! , W ? s t r a L t e j ^ w y ^ " * ' 0 

Zawada, r>vV.«* c^w* ZaboK , K U » l w y -
raz c i e p o r c z u m ^ a m i * „ "°°°nna ' "dnoić czekała 

nemi, korzyi lając z nieol* L . ^ 2 r a , Z e n i e m spełnienia 
sci domowników, wyszedł ^ ™J' ^ d y od trzech tygo-
mu przed dwoma tygodni1 $ nawiedzać tę okol i -
więcej nie wróci ł . cvz7 ° p , . y deszczowe, wie 

O zaginięciu Zawady* i s t r o f P r z y p « y w a ć t e r ' 
domiono również policja w:0

 mnJ nadmiar deszczów 
gadkę oslalecznie 
rzeka. 

c u c r 

Wróżka przeklęła wioskę. 
Siedem ofiar przesądu. 

tego, trumnę i dokonali tego, czego [moc wojsko, które strzeliło do 
pragnęli. i tłumu, zabijając 5 osób i raniąc 

Tymczasem zawezwano na po ' przeszło 30. 

Lew z poderżniętem gardłem. 
Dziwna kąpiel Anglika. 

Dzienniki angielskie donios-[niezwykłej przygodzie, jaką niebacznie zapuścił się v 
ły w telegramach z Johannes-i miał niejaki p. Jeoffries, zamie- miejskie okolice, nie posi 
burgu, w południowej Afryce, olszkały w mieście Maun, który przy sobie 

żadnej broni. 

W pod; 
posiadając 

R e a l i s a c f a g i g a n t y c z n e g o p r o j e k t u . 

TRZYPOKOJOWE MIESZKANIE ZA 80 ZŁ 
Nadziei a likwidacji głodu mieszkaniowego w Łodzi. 

. Kamfenu? 
NA GATUNKÓW OG 
l ik upadł na ziemię, nap* 
rzucil i się do ucieczki. 

Do nieprzytomnego 
zawezwano karetkę miejs 
pogotowia ratunkowego. 

wrozKi. Postanowiono 
* • Otworzyć 

trumnę cyganichy 
ócić zwłoki złośliwej ko

j a r z ą ku dołowi. 
, 1 wieść o tym zamiarze 

do sąsiedniego miasta, wy 
1 natychmiast do owej wsi 

złożony z 50 policjap-
Policja jednak nie zastała 
0 we wsi, gdyż wszyscy 

,'o^ali się na cmentarzu. 
°kcja przybyła na cmentarz 

go lekarz stwierdził ran* *ue w chwili, gdy pięciu mło 
oraz złamanie prawe; s j ł meż C 2 y z n z ; i h i e r a i 0 s i ( , d o 

Katol ika przewieziono l otwarcia t r u m n y . 

wej nogi 9-letni Edward Jf* n' 
wicz, 

nie ciężkim do szpitala- i*>)eważ tłum stanowczo 
wców tajemniczego nap** Jciał zrezygnować ze swego 
"zukuje policja. ^wzięcia, polic,a chciała 

' v • Woni. Wówczas jednak 
w/ r.ows7echn«i ? ̂ atakowali policję, 2-^h 

S ó w ulegając ria»«4L»a>urami. Następni 
Wieśniacy 

tępnie fa-
otworzyli | 

Łódź* 8 listopada. Zdawałoby 
się, że listopad, miesiąc przyno-
sząący najrożnorodniejszego ro

dzaju niespodzianki atmo«ferycz 
ne w zupełności pogrążyły w le
targu zimowym — rachityczny 
zroszaą w Łodzi ruch budowla-

Mniemanie to jednak z gruntu 
okazało się fałszywe. Jakkolwiek 
w Łodzi nie podejmuje się już 
żadnych nowych prac budowla
nych, to jednak, te objekty, któ
re wymagają pewnej konserwa
cji przed wilgocią — zabezpie
cza się — kontynuując roboty da 
loj . 

Prace takie prowadzone sa. wła 
finie przy ulicy Nowb-Pahja 
nidkieij, gdzie powstaje kolonja 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowni 
ków Umysłowych. 
Na ogronunym placu pWsiad.ają 
cym 5 hektarów ziemi czyi* b l i 
sko 10 morgów .strzelają w gó
rę, wzniesione w dość rekordo
wym czasie, mury czterech blo 1 

ków, o czterech kondygnacjach 
Mimo spóźnionej pory, aby u-

chronić je przed szkodliwem dzaa 
blinem iiiniM !e;-\< /.ii. ni pokryj 
wa się je dachem. 

Jaki jest plan tej budowy? Ja firny do budowy czterech bloków, 
k i program prac? które wykończone zostaną v 

Oto pytanie, na które odpowie kwietniu a następnie podjęta zb 
dział nam zagadnięty w tej spra- .tanie druga serja robót. 

syn bezrobotnego, i 

a S w h J B ^ ^ ^ n l K świadkiem katastrofyR101 
.riono karetką pogotowi*' 
kowego do szpitala dzi«' 
go Anny Marji. 

v 1 luster 

-ka 

obrasy I lustra 
t i y a s y g n a t y Z 

SKLEP spożywczy z pokoi* 
nią do sprzedania niedrogo 
Wiadomość: ul. Sieraków 

MASZYNĘ Singera, palto 
używane 1 kufer sprzedam 
miast, Składowa 28 m. 3. 

wie wykonawca tego wielkiego 
planu — właściciel f irmy „Kon
struktor"' inż. Juljuaz Leszczyń
ski. 

To oW obecnie robi się przy 
ul.Nowo-Pabjanickiej, to zale
dwie maleńka cząstka tego co 

stanie tu za lat pięt 
Trzeba wiedzieć bowiem, te 

w gigantycznym planie Związku 
UlnyAjjiiecBeńPracowników Urny 
słuwycb, ojracowany przez inży-
niera-archilekita Jana Kukul
skiego —jest przewidziane zabu
dowanie całego olbrzymiego ob
szaru, gdzie wzniesionych zosta
nia 

14 bloków mieszkalnych 
— dość znacznych, bo trzypictro 
wych. Poza tem przewidziane są 
plantacje, ulice i przejścia. 

Cała kofolija nosić będzie cha
rakter miasteczka o bardzo indy 
widulanym charakterze, pod wie 
lu względami różniącym się od 

kolonj i na Polesiu Konstanty-
nowskiem. 

Celem budowy kolonj i — jest 
stworzenie wygodnych higjenicz? 
nych mirt,/.kań, dostępnych dla 

pracownika umysłowego. Nade-
wazystko TAI chodzi o mieszka
nia tanie i ekonomiczno. 

Ahy oha te walory osięfliujc, 
|f ustanowiliśmy nieurządaać wy
ścigów, jak to miało miejsce na 
Polesiu, gdzie wskutek tego 

przepłacono materjał budowla
ny. 

a w rezultacie ustanowiono 
czynsz komorniany, który sta) się 
murem nieprzebytym dla robotni 
ka. Efokt był nadzwyosajny— 
koniec tej imprezy natomiast 

mocno opłakany dla robotnika, 
a niemniej mizerny dla umorzą 
du. 

W planie nasrym przewidzie
liśmy pięcioletni okres pracy. 

W rWku bieżącym przystąpili-

Jest rzeczą ogromnie znamię** 
ną, że Zakład Ubezpieczeń Pra
cowników Umysłowych rozporzą 
dzając znacznym terenem i dość 
silny materjalnie — nie zapom
niał o pracownikach fizycznych, 
którzy mimo kolonji robotniczej 
na Polesiu Kostantynowskiem— 
pozstali bez dachu nad głową, 
względnie prowadzą nędzny ży
wot w ciemnych i wilgotnych 
norach łódz-kiob. auteryn lub 
duaznycbpoddaszy. 

Wśród 14 bloków wznoszo
nych przy) ul. Nowky-Pabjanic-
kiieg —przewidziano mianowicie 
ki lka budynków dla pracowni
ków fizycznych, 

Jul dziś i pośród czterech bu 
dujących się gmachów, trzy 
mniejsze objekty, wyznaczono 

dla kutegorji pracowników, jeden 
zafi budynek, o większych roz-
miarach, oddany będzie ubezpie 
ozbńym w ZUPU 

Według ściśle określonego pla 
nu — wznoszony obecnie dom 
dla pracowników umysłowych w 
sumie 106 mieszkań czyli 340 po
kojów, 

W tom 12 mieszkań posiadać 
będzie po półtora pokoju a kuch 
nią, to znaczy pokój i kuchnia 

ukryta, będąca jednocześnie 
izbą; 54 mieszkań dwu pokojo
wych • kuchnią i 40 mieszkań 3 
pokojowych • kuchnią. 

Trzy mniejsze zaś budynki dla 
pracowników fizycznych — da
dzą w sumie 184 mieszkań. W 
te m25 — jednopokojowych; 36 
płtorapokojowych 1 123 miesz
kania — 2 pokojowe 

Wszystkie domy urządzone ro 
staną wedhig najnowszych wy
mogów tecłinlcznohigjenloanych. 
Posiadać będą kanalizację, wodo 
ciągi, oświetlenie elektryczne, ła 
z.ieiiki, wygódki itp. 

Dążeniem Zakładu Ubezpieczę 

STENOGRAFJi listownie. 
Jak najdokładniej wyuczamy 
rancja: Instytut Stenograf* 
Warszawa, Krucza 2o. 
stenografj« polecamy rntesi^ »ll k t l ł S o w n , k A | f n j d R a b o u M I o l s | , b a d 

S-tenograf" (stenogramy - *»ko n y w a , 
c " n l a ) ^ **6J niedozwolony proca 
PO WYNAJĘCIA sklep z Je^Tl","^katastrofy gterowca 
Kaiem, mole być ! na pry*'* ^ 0 zapewnieniu mu bezkar-
szkanle. Cena 800 TL, | ^ *•« lako ledyny naoczny 
181. m. 3. n, ° *'adz. Obecnie został za 

V4S7YNY do szycia „Bure* 
r.v przystępne. 
Pi<:trkowska 82, 
SPRZEDAM 2 łóżka debo*« 
Juliusza 41 m. 17. 

Warunkt 
w p o d w ó j M i u < L 

MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
kat. przyjmie na własne 
dziewczynkę niechrzczont 
Jo „Echa" pod „Małżeńst 

ANN \ 
Łagiewnicka 38, m 
•ymacie od dowodu 
lana 

'RZYBi AKAt sie pies 
'O odebrania, Zawadzka 36.1 

Yassercler. 

! I.ADNIF umeolowane 
(a, utrzymanie, 
.hnl 

p,,k4i*i 

Londynu gdzie przed ko 

nokazujo na modelu Jakie położenie 
zajmował statek powietrzny w chwi
li eksplozji. Raboułlle, który otrzymał 
nowy garnitur I zwrot kosztów po
dróży z nieznanego kłusownika stał 
sl(j znaną Hgurą. (h) 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powytsiej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pałnej godzinie od 8-ej rano do 20 w witcz. 
z u l . W ó l c a a ń . k i e j 232, przy Dworeu Południowym. 

Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 jjr-

niem I iracowińków Umysłowych 
jest dać wszystkim swym człon
kom łódzkim mieszkania i t o po 
jaknajniższej cenie 

Według prowizorycznych obli
czeń mieszkanie jednopokojowe 
kosztować będzie około 40 zł., 
półtora pokojowe około 45 zł.; 
dwupokojowe około 60 złotych, 

trzypokojowe zaś około 80 zł. 
Jak widać komorne będzie o 

prawie 50 proc. niższe aniżeli na 
Polesiu Konstantynowskiem. 
W celu przydzielania miesz

kań, pbwatanie w odpowiednim 
czasie komisja, która przy kwali
fikowaniu petentów. Brać będzie 
pod uwagę obecne jego warunki 
mieszkalne. Tak będzie w cią
gu najbliższych trzech lat, gdy 
zapotrzebowanie nie zostanie cał
kowicie pokryto, później nato
miast otrzymanie mieszkania nie 
nastręczy żadnych trudności. 

Przystępując do budowy tego 
wielkiego labmpleksu budynków 
na terenie Łodzi — Zakład U-
bezpieczeń Pracowników Umy
słowych jednym zamachem roz
wiąże ezereg naji/dfotuiejszych 
kwi styj, stanowiących główne 
bolączki naszego miasta. 

Ulokowawszy M jednej strony 
dobrze swój kapitał z drugiej 
strony przyczynia się do załago
dzenia klęski mie*ztkaniiowej, a 
co Batem idzie wyciągnięcia 
% nor i strychów rodzin pracow
nika umysłowego i robotnika o-
raz ożywia ruch budowlany, da
jąc wielu zawodom pole do za
robku. («K<J 

Oto w ciągu przechadzki na
tknął się nagle na grupę sied
miu lwów. Ale p. Jeoffries jest 
widocznie przytomnym człowie
kiem, bo zanim lwy zdecydowa 
ły się na atak, skoczył do głębo 
kiej sadzawki, która znajdowa
ła się w pobliżu. To, co nastąpi 
ło, ma posmak tragikomedji. —< 
Lwy pousiadały dookoła sadzaw 
ki i z widocznem zdziwieniem 
przypatrywały się, jak p. Jeoff* 
ries, zanurzony w niej po szyię. 
co pewien czas chował się ped 
wodę i znowu wynurzał głowę. 
Zabawka ta trwała przeszło g<J 
dzinę, wreszcie lwy uznały po
niżej swojej godności, przypatrj 
wanie się tak głupiemu widowi" 
sku i majestatycznie 

oddaliły się. 
Jeszcze większą przytomność 

umysłu w spotkaniu ze lwem, a 
równocześnie wielką odwago 
wykazali dwaj młodzi krajowcy 
z Beczuana. Mianowicie, wy« 
szedłszy wraz z ojcem w polej 
ażeby zagnać do domu bydło,—« 
krajowcy ci znaleźli się oko w 
oko że lwem, a ponieważ podob 
nie jak p. Jeoffries nie posiadali 
żadnej broni, więc schronili sif 
na drzewo. Obaj młodzieńcy wy 
konali tę ewolucję tak szybko^ 
że lew ich nie mógł dosięgnąć^ 
ale ojciec, powolniejszy od nich^ 
dostał się pod pazury 

dzikiego zwierzęcia. 
Widząc to obaj młodzieńcy po* 
śpieszyli ojcu na pomoc, jeden T 
nich z całej siły pochwycił grzyt 
wę lwa i pociągnął do siebie, at| 
drugi, schyliwszy się, przeciął 
lwu gardło zwyczajnym nożem*1 

Na szczęście cios był przypad* 
kiem tak trafny, te przeciął tęU 
nicę i lew padł martwy w sarq 
czas. Ojciec dwóch dzielnych S"K 
nów wyszedł z'tej groźnej prri 
gody z ranami, które się jeszczt 
dadzą wyleczyć. 

— : 0 : -

\ 
Demonstracje Heinwehry w Wiedniu. 

Czy zapisałeś sią na członka 
Czerwonego Krzyża? Jak Już donosiliśmy odbyła sią w 

dniu 2 b. m. w Wiedniu olbrzymia de 
monstracja Helmwehry. Na zdjęcia — 

oddziały Helmwehry 
plac Bohaterów, 

w marsza ai 

Przedruk wzbroniony,. 

* a f l r o w y p a j ą k 
ROZWADOWSKA, *j 

27 16^ Ifo, Z C 2 E N ' B - POCZĄTKU. 
osobl*" j t ( • aie sławny już rzeźbiarz 

z firmy I. K Pozna- t, * Paryżu otrzymaj od cê  ' Pa 
n amu zaproszenie,na wy-

pAtyjy ?°sagu bogini w nowej 

^ ł l J ^ o mf o d a , a d y J u i j a T a . 
rzed wyjazdem zjawiła 

lego 

wal 6. 9 16. JL ł en"^ ' 1 6 8 0 P r z>"P ad kowo ba-
i jfcm k o rzystają C z lei nieuwa 

•IK4Z.IA. Z powodu w y J a ^ | V l l e l stare klejnoty rodzin-
' 1 -" h c | * s k | e i rodziny, pochodzą 

\ą . z n l e m l do Indyi. Pro-
^ Moo 

Karnla-Cuklernla. 

1'RZYBł AKAŁ sie p.es c/>» A 
•alany. Oo odebrania z* 
.(Kztńw. Blaszczyk. 
1'USZUKIJJE wykwalif ikn^ts, 

Din'' n -iatke I merezkarke 
'15. 3 piętro, ot. 

p|or 

MASZYNA do szycia Slnf*^! 
mało używana do spri' 
Piotrkowska Wl m. 19 

cichy ideał, która w 
iirzymame. ew. używa- I *oiy męża do Nowej Ze 
— do odnajęcia zara*. * W o l l , a sobie na wesoła 

a 47 m. 9 II p.'lewy fro"1^ t^_ n a Riwierę w towarzy-

4< !* "a Daleki Wschód I od 
Jra, aby mogła poje-

kl 
l-tirarii*)? Z T^ory przed powrotem 

n» r a I n - P o , e i o d c j ś c l u 

^ u Moora tajemniczy An 
lit eKo ^ e " K e n - który zażądał 

,a it0i

 y n i e zabierał ze soba 
*ZAFA. univ»kii'V» ! b<vM ^tn^ m u w Przeciwnym ra 
\lt\\» li) Krtifi 1 m 18^> "tongu". 

i & W v S 1 j ł d a m w kost-
q ° W V m W LM.H..-m 

FELZ: 
wym._W ka/.dyn^iny. 

razie muszę przyznać, że efcKt 
był. 

Denis potrząsnął głową. 
— Nadzwyczajne. — Leżały 

r-rzt. tyle lat w absolutnie bez-
pk-Unem miejscu i ledwie je 
stamtąd zabrano, zostały skra-
d/ione Czv próbowano Je już 
kiedy przedtem skonfiskować ? 

— Nic o tem nie wiem. Raz 
tylko ktoś chciał je kupić, 
wkrótce potem cdy Tamrny ob
jął spddek po wuju. Ten ktoś za 
proponował mu, aby podał swo-
ią ccfię. Naturalnie Tammy od
prawił ko z kwitkiem. 

— Kto to był? 
— Jubiler z Bondstreet. 
— Ktoś no musiał przysłać. 

Strasznie trudno jest sprzedać 
naprawdę cenne kamienie. 

— Mam nadzieję, że mój ba 
ron potknie się na tej trudności 
i że zastaniemy klejnoty jesz
cze w je^o posiadaniu. Toby bv 
ło budowne. 

No. clivba — zgodził się 
Moore. — Ale lepiej sio IM łudź 

Zapadło chwilowe milczenie 
Dems zastanawiał się nad pro 
pozycją Jubilera, który z pew 
nnścią nie działał z własnej ini
cjatywy. 

— Czy pamiętasz, Jak się na 
zywał ten jubiler? 

— Zdaje się, że Laurłer. 
— Wszak on ma filję w Pa

ryżu. Znam dobrze zarządzają 
cego sklepem. Wartoby z nim 
pomówić. On na pewno wie o 
wszystkich wielkich tranzak 
cjach londyńskich, chociaż wąt
pię, czy co powie. W każdym 
razie warto spróbować. 

— Czy przypuszczasz, te ta 
sam osobistość, która prcp<:'0' 
wała kupno, nasłała potem ba
rona de Grignon? 

Nic nic przypuszczam, tylko 
uważam, że w tego rodzaju spra 
wie należy zbadać wszelkie wla 
dome okoliczności. Jaką drogą 
dostały sie te szmaragdy rodzi
nie twego męża? 

— Przywiózł je z IndyJ pierw 
szy IordTamorley. Był on jed-
nvm z pomocników Clive'a i po 
kilkoletnim pobycie powrócił ra 
7xm z innymi, których nie zabił 
klimat, bogaty jak Krezus. po
czem został mianowany parem. 
Szmaragdy dostał podobno od 
jakiegoś radży za oddaną mu 
przysługę. Tak się bogacili nasi 
wi t lcy ; ograbiali indyjskich 
władców wzamian za to. zo
stawiali ich na tronach. 

— Moża w tych odległych 
cztisach kryje się źródło naszej 
zagadki? 

— Jeżeli tak, to dlaczego nie 
starano się odzyskać tych szma 
ragdów wcześniej? 

— To się da wytłumaczyć. Za 
czasów komunikacji żaglowej 
pidróż do Anglji przedstawiała 
olbrzymie niedogodności 1 pew
nie żaden Hindus nie miał poję
cia, jak się tam jedzie. A potem 
cenny łup leżał przez siedem
dziesiąt lat w zamknięciu, tak, 
że pierwsza możliwa okazja zda 
rzyła się dopiero teraz. Jutro 
pójdziemy do Lauriera. Ale czas 
jechać do teatru! 

Tego samego wieczora Nłnon 
wyruszyła do Chop du Negre, 
gdzie miał czekać Nygugen. — 
Przemyślała Jego propozycję 
bardzo starannie. Insty ikt sa
moobrony, rozwinięty na parys 
kMn bruku, jeżył się w niej na 
alarm. Widoki, jakie roztoczył 
nrzed nią Annamita, były osza-
' imiające. poprostu niewiarogo-
dne. Pomimo to nic nie szkodzi
ło przespacerować się do Chop 
du Negre i dowiedzieć się cze-
goś Mecej. Nie zawadziło rów
n i e ż ubrać się jak najlepiej. Ni-
non włożyła nowy kapelusz, ku 
piony za połowę ceny od przy 
jaciółki. która również nabyła 
a:o z drugiej ręki: pochodził za< 
od słynnej modystki % placu 
Yendóme. Zważywszy, na to. 

wszystko, z punktu widzenia Ni 
non był wcale tani.-W każdym 
razie wyglądała w nim na wy 
tr'orną paryżankę. 

Biegła lekkim krokiem z to-
rebkM pod pachą, z szyją wtulo
ną lekko w ramiona, z oczami 
Dełnemi naturalnego śmiechu — 
wdzięku, którego nie można ku 
pić u żadnego kosmety. 

Indochiny! Nie zdawała sobie 
sprawy, jak to mogło być dale
ko. Ktoś chciał jej wyjaśnić, na
rysowawszy mapę ołówkiem 
ik. blacie marmurowego stolika, 
ale Ninon nie miała głowy do 
geogiafji I zapomniała już, Jak 
wygląda mapa. Zato cyfra — 
pięć tysięcy franków miesięcz
nie — wryła Jej się w pamięć o-
gnisteml znakami. Wszystko za 
leżało od tego, czy ter, Chiń
czyk — nie mogła przyswoić so 
bie i>azwv Jego prawdziwej na
rodowości—był uczciwym czło 
wiekiem, czv oszustem. Chop 
du Negre był o kilka kroków 

tlej. 
Przyzwyczajona do szybkie

go orientowania się, zauważyła 
Annamitę zaraz od progu. Sie 
dzV.J w głębi przy stoliku, na
krytym do obiadu. Na ren widok 

jej zachciało się jeść. Zaczęła 
sie namyślać, co wybrać. $nia 
danie spożvła w swoim pokoi 
ku przyrządziwszy własnor^czj 
nie potrawę z makaronu. I 

Nygugen Ł który_ s p o s t r z e c 

że go zauważyła, pozostał sp« 
kolnie przy stoliku. 

— Może zjemy razem obiaŁ 
— rzekł, gdy podeszła. 

— Z przyjemnością. ' 
Zawołali kelnera 1 zamówi! 

rotrawy. Ninon wybrała jak uaj 
skromniejsze, żeby nie narazi* 
swego amfitrjona na ibytrą 
koszt. 

— W Sajgonle Jadają wszysfc 
ko z ostremł przyprawami któ* 
e palą usta. Będzie pani min 

siah się do nich przyzwyczai^ 
— rzekł Nyguuen. 

— Nie wiadomo Jeszcze, czf 
pojadę. 

— Naturalnie. Wszystko żale*. 
żv od pani decyzji. Proszę (XU 
wiedzieć, co pani sądzi o mojej 
ofercie? , i 

Nmon obmyśliła zgóry płat 
knmpanjl. polegający na zabez« 
pieczeniu się przed wszelkiemł 
niespodziankami. 

Do Indochin daleka Brogak 
I co będzie. Jeżeli zdecyduje siq 
dojechać, a tymczasem właścł* 
J 1 teatru zmieni plan 1 jowie* 
że :vi Jestem niepotrzebna? 
lak ja wtedy wrócę? ' 

— Okręty chodzą co dwa tyx 
godnie. 

— Ale to kosztuje. Skąd we* 
'me pieniądze na przejazd? Nie 
iśmiecha mi się ugrzęznąć tam, 
^wen f i ' a , n , 'e na całe żvcie. 
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E C H A Z E S T O L I C Y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach, 
Zarząd dróg wodnych minięte-

r jum robót publicznych przepro
wadził w ostatnich latach roboty 
regulacyjne, mające na celu uinac 
nianie brzegów Wisły i ich upo
rządkowanie. W) budowano po
dłużne i poprzeczne tajny na pra 
wym i lewym brzegu Wiały o<l 
granic Warszawy w górze rzeki 
pod Miedreiszynem do granic W 
dole rzeki w pobliżu Młocin. Wy 
budowano tamy wzdłuż wału 
Miedreezyńakiego, Potockiego i 
Loniiankow&kiego, które mają za 
zadanie ochronę tych wałów pod 
naporem wód. Po przejściu lodów 
roboty przy budowie dalszych tam 
będą wznowione na wiosnę w po 
błiżu Bielan. 

Uroczysty obchód dziesięciole
cia zwycięskiego odparcia najazdu 
Hosji łowieckiej, przypadający 
W ciul u 18 października rb., ob
chodzony będzie w dniu świętu 
odzyskania niepodległości, t j . w 
dji iu 11 listopada rb. na polu Mo 
kotowakieni W rewji wojskowej 
w •-/mi udział oddziały okręgu 
korputiu Nr. 1, straż granicznu, 
przysposobienie woj»kowe, poli
cja państwowa. 

wycb w sprawie szybszego wpłacę 
nia przez instytucje rządowe do 
kasy miejskiej zaległych należno
ści za wódę ogólna suma powyż
szych zaległości wynosi jeszcze 
około miljona złotych. Do tego 
dochodzą jeszcze zaległości osób 
prywatnych w sumie 400,000 zł. 
Bieżące zaległe należności stano
wią łącznie około 2 miljonów zł. 
Brak tej sumy ogromnie utrudnia 
dyrekcji wodociągów i kanaliza
cji norm ilną gospodarki*. 

50 parobków zaatakowało polkjanta. 
Groźna awantura na weselu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Ubiegłej nocy odbywało sie 

w Spilczynie pod Bóbrką wese 
le w domu Franciszka Krupina. 
Po północy naraz wtargnęła do 
chaty, gdzie się bawiono grupa 
złożona z około 50-ciu parob
ków miejscowych 1 zamiejsco
wych i poczęła się 

awanturować. 
Obecny w pobliżu poster. Pa
włowski usiłował awanturni
ków uspokoić, ale ci przybrali 
wobec niego groźna postawę 

wobec czego poster. Pawłow
ski strzelił z karabinu trzy
krotnie 

na postrach. 
Ale strzały ostrzegawcze nie 
odniosły skutku i wszyscy o 
becnl na zabawie, jak również 
post. Pawłowski znaleźli się w 
opresji. Dopiero w chwile póź
niej, gdy przybyli z pomocą in
ni posterunkowi, zaprowadzo
no ład i kilku osobników aresz
towano. 

30? 
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Ukarana naiwność i chęć n epra\ 
zysku. 

KTO ZWY( 
M I 

Mecze ligc 

KRATECZK1. 

S K o S i n a s t o s s z K ł a . 
Nieudana akrobatyka. 

Od by Ib aię posiedzenie komite
tu stołecznego „Miesiąca Pomo
rza", organizowanego przez Zwią 
cek Obrony Kresów Zachodnich 
w czasie od 16 bm. 15 grudnia br. 
Uchwalono plan akcji imprez o-
wo - propagandowej na terenie 
Warszawy, która obejmie festi-
vale, widowiska rewjowe i tea
tralne, zbiórki w lokalach pub
licznych itd. 

• • • 
Magistrat wystąpił do rady 

miejskiej o upoważnienie do za
ciągnięcia pożyczki 2,200,000 al. 
dla tramwajów. Pożyczka będzie 
spłacana od 30 grudnia 1931 r. 
do 31 października 1932 r. w 10 
ratach mjasięcanych. Dyrekcja 
'.ramwujów niejakich wykonywu-
je obecnie na rachunek tej po
życzki budowę finji tramwajowej 
na ni. Powązkowskiej kosztem 
450,000 zł., budowę pętlicy tram 
wajowej na pl. Narutowicza kosa 
tam 250.000 zł., budowę warszta
tów lin ja aa kwotę 750,000 zł. 
I t. d. 

• • • 
Mimo niejednokrotnych wyatą- wiedział również człowiek eał-

\6ień magistratu do włada rząd o- Idem niepożądany, a mianowicie 

Smutne dzieje urzędnika. 

Schwytanie Zony in flagranti 
obrazą dla męża. 

Okazuje aię że wiek dziecięcy 
posiada wiele skłonności do pry
mitywizmu. Żaden zdrowy chło
piec nie będzie schodził przecież 
po schodach, lecz zawsze zjedzie 
po poręczy. Gdyby dorośli rów
nież zjeżdżali po schodach, zao
szczędziliby w ten sposób wiele 
cennego czasu i nie zdzieraliby 
tak szybko zelówek. Dalej: zimą 

należałoby chodniki wylać wo
dą, a gdy zamarznie, będzie mol 
na jeździć po lodzie, co znowu 
da wieJką oszczędność na cza
sie. 

Dużą oszczędność mogłaby rów 
nioż zaprowadzić łódzka Rada 
Miejska: Wszystkie wnioski ma* 
<fi.tr.itu, wobec atałej większo

ści rządzącej zawsze są uchwala
ne. Zamiast więc zwoływać po
siedzenia Rady i tracić czas na 
nie .należałoby tylko przy po

mocy komunikatów zawiadamiać 
radnych, ze powzięliby dziś ta
kie to a takie uchwały. 

Był taki jeden, który dla osz
czędności czasu zjeżdżał po ryn 
wie i wynikło z tego... ale o tem 
potem. 

NA STRYCHU. 
Dzień 16 lipca rb. był wielkim 

dniem w życiu Anny Rozner 
i uli a Zkaątna) w dniu tym bo
wiem pand Anna przy pomocy 
służącej zakończyła generalne 
pranie. O fakcie tym, niezmiernie 
doniosłym dla rodziny Roznerów 

am Marcinkowski. Ten młody I słyszał czujny lokator górnego 
owiek miał dziwny zwyezai.i piętru Franciszek 

Ad 
człowiek miai azjwny zwyczaj 
We dnie nic nigdy nie robił, w 
nocy zaś chudzał na tajemnicze 
jakieś wyprawy, z których za

zwyczaj wracał zadowolony i o 
bładowany. 

Wieczorem 16 lipca, właśnie 
wtedy, gdy pani Anna radośnie 
odetchnęła Adaś pocichutku za
kradł się wi •<-zoi i ni przed za-
niknięciem bramy na strych i 
przeczekawszy do godz. 12-ej w 
nocy zaozął zd<ł mować poroz
wieszaną bieliznę i pakować ją w 
jedno ze znalezionych prześciera 
deł. 

Zapakował bieliznę wartości o-kolo 350 zł., GDY... 

PODEJRZANE SZMERY. 
.. gdy szmery na strychu do-

1 x :o:i 

Wa,lk»wnki. 
Wziąwszy do pomocy dozorcę 

domu Mich iła łlertiga udal i , się 
na strych ab) sprawdzić pocho
dzenie podejrzanych szmerów. 
W m«ę<Lzyciz.;y<ie Hertig wrócił 
na dół po kl icz od strychu, któ
rego zapomniał. Złodziej «łysząc 
kroki, przeczuł co się święci i 
postanowił działać szybko, a sta
nowczo. W tym celu rzucił ok
nem paczkę s bielizną a następ
nie sum wyskoczył. Paczka wpad
ła w objęciu łlertiga. zaś Adaś 
spadł na odłamki szkła i moc
no «ie pokaleczył. 

Finał tej przygody rozegrał 
aię w Sądzie Powiatowym, który 
•kazał złodzieja na 6 miesięcy 
więzienia. 

Jerzy Krzecki. 

Łódź, 9. 11. — W sali Wy
działu Karnego przy Sądzie 0 -
kręgowym odbyła się ciekawa 
sprawa — jedna z tych wiełu,— 
które tak wymownie' nieraz 

czył Szlapskiej, że —| 
kiej jego przykrości —] 
ment nie udał się: banki 
spaliły się... 

Gdy zrozpaczona 

odbędą, sie .następujące 
° mistrzostwo Lagi. W 
e odbędzie się mecz po 

Polonią a Garbarnią, w 
"owe Cracovia walczyć bę-
* pogouią, we Lwowie Czar

ni gr 
dza ł 
sza wa 

Wr 
dogry 

świadczą o bezbrzeżnej naiwnoś I chciała biec do komi**! 

Niepoprawna żona gospodarza. 
Zabójstwo po zabawce. 

jest 
Z Warszawy donoszą 
Los odwrócił się nagle od 

Wiktora Gliwińskiego, młodego 
dobrze sytuowanego urzędnika. 
Gliwiński ożenił się, jednak w 
parę miesięcy po ślubie, który 
poderwał go materialnie, 

stracił posadę 
i nie mógł nigdzie znaleźć za;ę-
C?a. Rodzina teściów dotąd mu 
przychylna, poczęła obecnie bo
czyć się na niego i wymawiać 
cdu ubóstwo. 

Żona była przyzwyczajona dc 
wygód i z tej racji poczęła rów
nież odsuwać się od niego Czę
sto chodziła do rodziców, gdzie 
bywało dużo młodzieży. Szcze
gólnie zajmowała ją osoba dale
kiego kuzyna. Stanisława Choj
nackiego. 

Opuszczony małżonek pode; 
rzewał żonę o romans z Chomac 
kim i postanowił 

wykryć zdradę. 
W tym celu śledził któregoś 
dnia żonę Leokadję i stwierdził, 
że spotkała się ona z Chojnac
kim. 

Oboje pojechali na cmentarz 
bródzienski. Było już ciemno. 

Gliwiński krok za krokiem 
szedł za śledzoną parą, wresz
cie, w decydującym momencie 
wyskoczył z ukrycia i przystąpił 
do Chojnackiego z pięściami. — 
Wywiązała się bójka, w czasie 
której rozszalały małżonek wbil 
rywalowi pod serce scyzoryk, 
zabijając go na miejscu. 
Gliwiński został skazany przez 

sąd okręgowy za zabójstwo na 

Z Poznania donnraą: 
W Juljamos w pow. nowoto-

inyskim mieszkał gospodarz Ka
rol Hililebrandt, jego żona nie 
edessyła się na wsi 

dobrą opinją, 
bowiem wiedziano, ie łączył ją 
bliższy stosunek s gospodarzem 
Censznerem, ananym w okolicy 
donżuamera. 

Hildehrandt był pracowity, 
spokojny 1 eteazył rię jak najlep
szą opiii ją, s rozpaczą obserwo
wał postępowanie zony, czyniąc 
jej gorzkie wymówki. W połowie 
lutego podczas śniadania, między 
małżonkami powstał na tem tle 
zatarg. Hildehrandt działając w 
afekcie dobył rewolweru i strzelił 
dwukrotnie 

do uciekającej żony. 
Jedna kula przeszyła płuca, dni 

ga nadwyrężyła kość pacierzową. 

dwa lata więzienia. 
Obecnie sprawa ta znalazła 

się w warszawskim sądzie ape'a 
cyjnym, do którego obrońca ad 
wokat Dith wniósł skargę ape
lacyjną, domagając się uznania, 
iż oskarżony działał pod wpły
wem ciężkiej zniewagi osobistej 
i w związku z tem o zmniejsze
nie mu kary. 

Sąd apelacyjny uznał zgodnie 
z wywodami obrony, że schwy
tanie żony in flagranti jest obra 
zą dla męża i zmniejszył oskar
żonemu karę do roku więzienia. 

Ciężko ranna dowlokła sie do 
kuchni i tam runęła na podłogę. 
Zmarła ona w parę dni później w 
szpitalu w Nowym Tomyślu. 

Rozprawa sądowa ujawniła, że 
Hildehrandt był dobrym człowie
kiem, • 'one swą nad wyraz ce
nił i szanował. Zarzewie rneporo-
zii mienia wniósł wspomniany 
Ceussoner, który pięknem! słówka 
mi pozyskaj sobie względy ładnej 
i płochej zarazem małżonki Hi l 
debrauilta. Odtąd zapanował roz-
diwięk w domu gospodarza. Nie
jednokrotnie mąż próbował w 
jakikolwiek sposób 

załagodzić sprawę, 
lecz żona o tem słyszeć nie chcia
ła. Podejrzewano ją nawet, ie za
mierzała męża otrnć, gdyż razu 
pewnego odwiedziwray znajomą, 
niedwuznacznie o tem wspomnia 
ła. Niejednokrotnie wyrażała się 
też, ie s Ceusziierem wyjedzie do 
Niemiec 

Jeszcze w przededniu tragiczne 
go wypadku Hildehrandt był z io 
ną na zabawie wiejskiej; tam też 
spotkali Ceusznera, który miał 
się wyzywająco uśmiechać pod 
adresom Hiłdebranda. Fakt ten 
srodze go zmartwił. Uświadomił 
sobie, że stosunek między żoną a 
(..•• - nerem był za daleko już po 
sunięty, aby nakłonić małżonkę 
do zerwania. Mimo to raz jeszcze 
następnego dnia postanowił żonie 
wytłumaczyć, i r taki stan dłużej 
nie da się utrzymać 1 źe winna 

ci ludzkiej. 
Naiwność ta występuje lesz

cza jaskrawiej, gdy ją prowokuie 
chęć zysku. Żywym dowodem te 
gc może posłużyć p. Adela 
Szlapska, zamieszkała przy uli
cy Wiznera 7. Figurowała ona 
w sądzie jako oskarżająca, oskei 
żonym zaś był niejaki Stanisław 
Kttdeja. 

„Pomysłowy" ten obywatel 
przyszedł w grudniu ub. roku do 
mieszkania p. Szlapskiej i prosił 
ją. aby pożyczyła mu „tylko na 
2 godziny1 1150 zł. w banknotach 
bowiem potrzebuje pieniędzy 
tych do 

„zdublowania". 
Zainteresowana p. Szlapska 

pociągnęła Kudeję za język. 0 -
kazało się, że obywatel ten ma 
„sposób", przy pomocy którego 
robi z jednego banknotu dwa. 
,,Dubluje" sposobem chemicz
nym... 

Rybka poszła na wędkę: p. 
Szlapska wręczyła właścicielo
wi „sposobu" banknoty, on zaś 
zobowiązał się wzamian doko
nać ciekawego a zarazem tak in 
trntnego eksperymentu — zaraz 
na miejscu, w mieszkaniu Szlnp 
;kiej. 

Posłał wspólnika swego po 
akieś płyny, ustawił" jakąś dre
wnianą prasę, jął mieszać, ma
nipulować — niczem alchemik 
średniowieczny. 

W pewnej chwili znów wy-
słał po coś swego wspólnika, 
który — nawiasem mówiąc — 

już więcej nie wrócił. 
Kudeja zaś wkrótce oświad-

zameldować o stracie 1 
pomysłowy Kudeja 0SJ 
)ej, aby — lepiej zanieji 
go, bo policja zaaiesztiśl 
nież za wspólne fabrfl 

• vł<s- i ~\U 
-jednak zira 

w dziedzinie . 
pieniędzy... 'leżałoby tylko jeszcze u 

Po pewnym czasie ! | \dnej r e k o r d o n 
snać nie moijąc przebfŁj, . 

^ " ^ J ł c y do podniesie 
pod 

«t..cie«TC\?i£3&rKS 

ty 1150 zł 
do policji 
kant 
w rezu 
sprawiedliwości. łkane towarzystwa'"sportowe0 i 

Sprawiedliwość ta F ̂  M ^ „ j ^ , , ^ d o c i e r a . 
kazała S**. zw łaszcMfe najsaerseych warstw lud-
przyczynieniu się o h ' 0 ' * propaganda higjeny i wre-
dci, adw. Ftchnic, tako* ( t l w " 
ciwa, bowiem Sąd untę*j|Cł skarżonego. Nie zdołj| 
wodnic Kudei przyw* 
sobie banknotów. H 
chciał je tylko „zdubkt 
— poprzestał tylko na 
tym. A zamiar nie pódl 
cze karze. 

•w. eugenika społeczna, 
a* celu wpływanie na ro* 

*P«©j raay ludzi za pośród 
*ra ustawodawstwa, 
driedzinie sportu Polska by 
ej nie ustępuje 

innym krajom, 
toswija się n nas pomyślnie 
"^Jeanem polu wyprzedza-

„grzywną" w sumie U $ \ ri.a,!*ałoDy J«««e tylko wy 
nie 

Natomiast _ czy «Ą . * m P o l u wyprzedza-
skądinąd ukarana * , ^ J S T ^ ^ .

 WBP**«->w»A>--

brzeżna naiwność i 
chęć nieprawego zyska] 
skiej? 

Ogłoszenia matrymonj 

**. przesadnej rekordomanji 
*r«sztą jest eborobą w świe
cowym powszechną ł wię-
risku położyć na sport, ja-

ik rozwoju fizycznego ł 
a. 
.do hdgjeny, to w ostatnich 

£ *robiono olbrzymi krok 
k Na czele całej akcji kro-
"•twowy Instytut higjeny, 
J» postawiona na tak wy-

Poeioinie, ie służy 
** wzór zagranicy. 

a^sją mu dziebnie państwo 
**• higjeny 1 Szkoła pśełęg 

* opuszczające rok-rooznie 
•trietiąt wykwalifikowanych 

^łow higjeny obbjga płci o* 
fHJeołatek 1 pielęgniarek. 

Dr. med. 

l.POŁ 
artretyzra. 

ul. 6-go Sierpnia 22. ftV 
Tel 1M-21 

handlarzy żywym towarem* PJ* 
również odgr 

• . .* . , )(fL':*W,ltwo
 społeczne, które 

kę z handlem żywym 
winny zwrócić 

Każdy uważny czytelnik pism 
kobiecych, a częściowo rów
nież i prasy codziennej bez tru
du zaobserwować mógł, że od 
pewnego czasu t. zw. ogłosze
nia matrymonjalne, zwłaszcza 
zagraniczne, zaczynają wyglą
dać 

coraz bardzie] podejrzanie. 
Dziesiątki i setki młodych ko 

biet 1 dziewcząt z Polski, wie
rząc w niezwykle zachęcające 
oferty dalekich I zawsze „bar
dzo stęsknionych" narzeczo
nych, lub w poszukiwaniu lep
szych warunków pracy — wy
rusza w dałeki świat. 

Ze strony tych kobiet I dziew 
cząt jest to lekkomyślność, któ
ra później nieraz mści się okrut 
nie. 

Odpowiednie władze 1 stówa 
rzyszenia. mające na celu wal-

wyśmiała męża. a ten w przystę
pie szału zastrzelił żonę. Po za
bójstwie zarządził, aby przywoła
no policję i lekarza. Ciężko ran 
na miała jeszcze powiedzieć na 
krótko przed śmiercią, że wszy
stkiemu co Z.l-/ło 

ona jest winna. 
Prokurator wnióeł o tagodny 

wymiar kary. Sąd skazał oskarżo 
ona skończyć z Cemsznerem. Ale ne;*o na rok wiezienia. 

żywsza 

J«WBiwo społeczne, 
'* robotnikom lepsze wa-

„I|facy, domaga się urządza
na biura i pośredników "°°ków dla niemowląt, daje 
tak chętnie iCaiko,n

 «>P*ekc lekaraką 1 
Ofiarowują Swola P° ^ejenidnego leczenia 

Ostatnio np. ukazują . 
smach. a zwłaszcza j p tym wszystkim Instytn-
Smach kobiecych, Wpływowi uświadamiające 
głoszenia zagraniczna „Pedagogicznemu, jaki wy-
pośrednictwa matrynU* W tu ludność, tógjena jeat 

Szczególnie energie^ ^^^UNTYM stopniu regula-
sza się biuro w porto^ «yda m a i nbogich n i l daw 
ŚCie Hamburgu, pod *J *I Przepisy sa pilnie prae-
Hamburg 30, FJdelsted „ , „ a j d u j e wyr.* 

Brzmi to niewinnie.! 7** w 
znacznem zmniejsze-

należy zapominać, że * ^«^ertelności. 
jest ośrodkiem, w k ^ T r tych postępów J e d n a k 

' ' R V P J C * Z 0 M d o nbłrienia 

pla się, sortuje l z 

W O Z L W L S F -
do Ameryki Południowi 

Niejednaz rzekomymi * » Y W A I L H C W 
czonych. Jadąca ufnie i°\ ,. e ,. 
ka, zamieszkałego w N i l °*0//ca SWIATA dbi 
w Argentynie. Brazyfl* 2 

inny port — uosiaje ^"j -wu 
handlarzy żywym to*ł ?li-- ̂  

CHARLES PETTIT. 

— : 0 : ~ 
Po spędzeniu ki lku tygodni w 

Ameryce u znajomych, Magorza-
ta Dervał wracała do Francji. Ja
ko nowoczesna panna, podróżowa 
ta sama Nienaganne je j zachowa
nie strzegło ją od przykrości, bu
dząc szacunek. 

Na pokładzie statku transatlan
tyckiego poznała Roberta G aut i er 
Kanadyjczyka — francuza, który 
był je j sąsiadem przy stole. Ota
czał ją dyskreuiemi względami, 
co przyjmowała chętnie, ponie 
wai podobał jej aię bardzo. Nit 
poruszali jeszcze kwestji wzajeiii 
nych uczuć, lecz za milczącą, zo 
bopólną zgodą uważali się za na 
rzeczonych. 

Tego wieczora prowadzili oży 
Wioną rozmowę .układając projek 
ty aa czas powrotu do Punża 
gdy wtem gwatowne wstrząśnie 
nie przypomniało mi że nie zna 
dowali się jeazt-ze u progu ko-cio 
ta ale aa falach ot-eauu. 

Wstrząśnienie to nie bs In moi aialiie. ponieważ pogoda był. 
piękna i sookoina. Niemal ,uir,,,. 

okręt przechybł się w sposób za
trważający. 

Małgorzata pobladła i spojrza
ła na Roberta. Nie chcąc je j trwo 
żyć, patrzył na nią z uśmiechem, 
lecz uświadamiał sobie dokładnie 
że zaszedł jakiś poważny wypadek 
Okręt przechylał się coraz bar
dziej i nie posuwał się już na
przód. Warkot maszyn urwał się 
znienacka. 

Inni podróżni zerwali się od 
stołu. Lęk nagły opanował wszyst
kich. 

Robert łagodnie odezwał się db 
Małgorzaty: 

— Może lepiej będzie, jeżeli 
pójdziemy zobaczyć, co zaszło. 

I pomógł je j wstać, ponieważ 
podłoga jadalni pochylała się co
raz więcej. 

Wtem zgasły wszystkie światła. 
Zapanowała nieopisana pani-

iiu. Potrącając wzajem, tłum 
podróżnych rzucił się ku scho
dom, prowadzącym na pokład 
główny. 

Daremnie komisarz okrętowy 
nawoływał do spokoju: 

- Proszę się nie lękać... Jest to 
<a^.itrlkn /. pewnością... Wszystko 

;V ', -, a, ai na aiego uwa-
iri. U i.,,iomo. w podobnych wy

padkach, jaki wpływ mają per
swazje. 

Robert otoczył kibić Małgorza
ty silnem ramieniem i torował 
sobie drogę przez tłum. Mężczyzn' 
b i l i się, by przedostać się do wyj
ścia; kobiety szlochały i krzycza
ły. Było to okropne wśród panu
jącego mroku. 

Wreszcie Robert z Małgorzatą 
wydostali się na powietrze. 

Na pokładzie widowisko było 
również przerażające, jakkolwiek 
oficerowie załogi s rewolwerttmr 

w ręku narzucali nieszczęsnym 
pasażerom okrętu pewną dyscypłi 
ne. a załoga, pod rozkazami 
zwierzchników, pełniła swoje obo
wiązki karnie, sprawnie i • zimna 
krwią, jak w czasie ćwiczeń. 

Katastrofa była nieunikniona 
Niepomyślny prz>padek i ząd/ił. 
że okręt napotkał na jedną z min. 
które od czasów wielkiej wojny 
krążą jemcze po oceanie Atlanty
ckim i woda wtłaczała się całą si
ła, w olbrzymi otwór kadhihu, 
spowodowany wybuchem. Było 
zupełną niemożliwością zamknąć 
przypływ wody. 

W pośpiechu spuszczano na mo 
rze łodzie ratunkowe, lees czyn
ność ta była utrudniona s powodu 
pochyłego położenia okrętu Pntr 

nikliwe gwizdy Sdetoawf cs>ą ma 
nipulacją. A oficerowie krzyczeli 
na c i!v głos, zatrzymując pasaże 
rów, cisnących się, jak owce, ku 
szalupom: i 

— Na bok! Przed ewazy siki cni 
dzieci i kobiety! 

Gotowi byli użyć przemocy w 
rarie potrzeby. 

Wówczas Robert wziął Małgo
rzatę w objęcia i rzekł je j z wzru
szeniem : 

— Proszę cię — pozwól mi — 
niech cię pocałuję, po raz pierw
szy — i ostatni zapewne. 

I Iści skał! się namiętnie, Małgo
rzata, płacząc omdlewała... 

Robert jednak niemal brutalnie 
popychał ją ku szalupie. 

—Szybko! Śpiesz się!.. Czas na 
g l i -

Oddał ją jak łachman bez >.. 
cia, w ręce marynarzy, którzy n u 
ciii ją na ostatnie wolne miejsce 
łodzi. 

A potem, odwróciwszy się. po-
»zedł stwierdzić, czy łódź wypły 
unć zdołała na morze.. Zakoły 
«.-ila się, przechyliła, lecz odzyska 
la równowagę i oddaliła się od 
•kazauegn na zajitadę okrętu... 

Uspokojony, Robert odetchnął, 
/.apatii papierosa, w oczekiwaniu 

na swą kolej ratunku .Lecz kolej 
ta nie nadeszła. Było już zapóźno. 

Małgorzata tymczasem w odda
lającej się łodzi oczyma szukała 
Roberta i ujrzała go wreszcie, po
nieważ noc była jasna, rozświetlo 
na blaskiem księżyca... I widoku 
jego nigdy zapomnieć nie miała... 
Ręką posyłał je j pożegnanie... W 
tejże chwili rozległ się głuchy 
hnk: wybuch kotłów. Statek sta
ną niemal pionowo, jak giganty
czna ostroga, odcinając się mrocz 
ną sylwetką na tle gwiaździstego 
nieba. Pozostał tak kilka sekund, 
a potem pogrążył się odrazo... 
Wir zakołysał łodzią, w której 
znajdowała się Małgorzata. Przera-
żonemi oczyma spoglądała na ol
brzymie zwierciadło wód Oceanu. 
•leKskujące w świetle księżyca. 

Ki lka godzin później inne okrę 
ty. które odebrały depesze radjo 
we. znalazły się na miejscu kata 
strofy. Przyjęły pasażerów ki lko 
łodzi, które zdążono spuścić nn 
morze i do rana potęźnemi swemi 
reflektorami oświetlały powierzch 
nię fal, w nadriei znalezienia po 
iedvńcrvc.b rozbitków... Pn.sznki 
wania bvłv dareninp i nad ranem 

kł 
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Października rh. rada nych miejscowościach,"1* , 
przez Hamburg. Mars?1 . d J 2 " P o w ^ a d o " 

dostaje f f e K a - . ? ^ * . - wybudowania 
jednego a don 

* Pontoisae (środmie-
5 ) •— dużego krytego którzy nieszczęsną 

zamienili w niewolnic^ * 

h ł t i i ° * 0 8 l a w a *by pod nrzę-
rynarzy amerykańskie" ^ajta i TYFOY do użytku, 
portowych. ,rt|B» L ^«**aoców Paryża 

Więc baczność, K<" ^ ^ rcp , ^ iajnych ©gra 
dziewczęta polskie! ^ 

* * ^ ^ e j pływalni miej 
Małgorzata do ostatni" ̂  ^trum Paryża — to wy 

śledziła ewolucje n o w ^ W - . y l e ' a k i ®» > C i Ł k o , 1 ' 
na którym się znalazł* paryski posiada 
ją z współczuciem, cz? <HJ^ J**"1-^0*1 pływalni, roz 
straciła kogo a rodziny-^ <Uiy Paryżu, 
wstrząsała głową w v y j . , GUTOM Le-
Straciła własne serce. IKRY^^ow«*y przea magi-

Okręty, które brały 7 H ^ ^ 0 kierowania spra* 
akji ratunkowej kom»yt C D l l ;J7 nowej pływalna, ido 

sobie listę osób, przyjc t y f3 V P ^ I L ° ? 
d... Wysyłały ją r ó ^ : k a d z i e , udzielonym 

na chwilę, by przejrzę*j 
towanych osób: rnala*B 
nazwisko, ale nie zna 

pogrążyła ^°v»ac , * r a n ° * Powinniśmy 
bólu po str"'. 6 0 sport ze wzdedu 

uri- nigdy nie zn' p I ^Tiu ̂  I 
Ar(.-tv popłynęła wł:wną drożą.t Tł l l I , , ' ] ***J| rzeczą pierw' 
ii ii aliia jąc azybkos«'ią czas stra-k - . . . . ̂  

con>', I 

wiecae, 
ląd dla uspokojenia ró0' [liny 

Małgorzata w łlawrzf ' ł j ^ ^ doskonale 
rodziców, którzy nie pti* •«« hf/P011 pływacki za siu 
z radości. Nie mogła '» poJ P a S a n dc, jefli wei-
się z odrętwienia.... Ópa".. ̂  ^ U w *«C jego wielkie 

' S ? ^ 0 ^ ^ - Trze-
i«l<ł . "^Cee j osób pły-

\ 4 H J " U j a c W soorcie tvTr 
,. ^ " t ^ o t n e , 

I 

sporcie tym 
igjeniczne, 

— ...glęi 
^n7 niebezpie< zeń 

i ponownie 
milczącym bólu po

 rtI'jro*enje 

neiro człowieka, któreg 0 ̂  
Mijały lata a pocie*'*, 

mogła. Bez pozornej ? M ^TO.NI^. 
odmawiała wszystkim. *° j a ^ a z a « i y pływactwo 
ię o nią... j ^ H i e a ^w»I>aniały aport 

Zachowała na d l * ~ \ J a ' Ł O 

ćwdczeuie 
•onak gorzki i namiot"* j ^ o p ^ każdego w tym 

ego pocałunku i wied*1 . ~- jak nauka ozy' 
I" - « nigdy nie r"'''^ ^Tiu «^ 

szorzędi 
pływak 
doły che 
się wła 
co wy TT 
ty cza*i 
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K T O ZWYCIĘŻY? 
ść i chęć n cprat.. Mecze ligowe. 

w>« odbędą, rfc .następujące 
° mistrzostwo Lagi. W 

czyi Szlapskiej, że — ' j ^ p 9 ^ c d a d e we meea po 
kiej jego przykrości —« J ^ . P o ' o n i « * Garbarnią, w 
ment nie udał się: baniu Cracovia walczyć bę-
spaliły się... . * ™g°nią, we Lwowie Czaz-

Gdy zrozpaczona 
chciała biec do komizi 
zameldować o stracie Ą 
pomysłowy Kudcja J 
jej, aby — lepiej zani 
go, bo policja zaaieszt 
nież za wspólne fab 
pieniędzy... 

Po pewnym czasie^ ( t 

-snąć nie mogąc przeJŁ^ ^ . d o 

cy 1150 ^ l - i e d n a k j ^ j ^ ! ^ " p o d 

K A N I i j M o ^ - l bai I . F J 0 ^ 1 

w rezultacie stanął W C R C J L 4? ^ 
sprawiedliwości. ie£° S ^ J ^ " * " 1 

Sprawiedliwość ta i« o*£ J * ' " * ? ? * • P
o r t o w e 1 

kazała 4 zwłaszcza to^tWa'no8Ć' T T 
przyczynieniu się obrO*| J ^ j " " ? ^ . w a C T t w l u d ' 
dci,adw. Fichnic, jakowi 1™%*"** { ™» 
dwa , bowiem Sąd unie» | C ł "V««en ikn społeczna, 
skarżonego. Nie zdoła" j j * wpływanie na ro . 
wodnic Kudci p r z y w ' * * R 2 , R M Y . I U D A «« P ^ ^ " 
sobie banknotów. Pr» ' ̂  ^ o d a w r t w . 
chciał je tylko ..zdublo^ w j ™ - « P o r t » P o k k « b y 
- poprzestał tylko n a j " * , m o ^ u j e 

" t 

polu wyprzedza

n i grają z Warszawianką, w ŁW-
dzi ŁKS. rozegra mecz z war
szawską Legją. 

Wreszcie rozegrana zostanie 
dogrywka meczu Warta — Ruch. 

Ł.K.S. — tempo, tempo! 
Dziesiejszy mecz Czerwonych. 

i Dsteooie i i i K r a * 
W dziedzinie sportu 

żałoby tylko jeszcze wyzbyć się przesa
dnej rekordom S N J L . 

tvm r "A zamiar* nie"pódkit TJZP7*1. ^ " J 0 1 " -
cze karze... I «J- , , a " * a n a * pomyślnie 

chęć nieprawego zysku Cl"*** J**» chorobą w świe-
skiej? powszechną 1 wię-

^ J * n położyć na sport, ja-
rozwoju fizycznego i 

Dr. med. 

J . P O Ł 
d o hdgjenT, to w ostatnich 

^ • r o b i o n o olbrzymi krok 
m - N » czele całej akcji kro-

ne, astma, pokrzywka. 
arfretyzrn. 

ul. 6-go Sierpnia 22. f* 
Tel 164-21 

Choroby WEWIN.TR/NE. speMpańiił ~ 
f "Mwowy Inrtytut higjeny. R4TN»I 
R*J« postawiona na tak wy-
p Promie, i e służy 

** Wzór zagranicy. 
*j'ja. mu dzielnie państwo 
*** higjeny 1 Szkoła pielęg 
Wypuszczające rok-rocznie 
'esiąt wykwalifikowanych 

hi rnsfrymosiju 
riH«Wuk i pielęgniarek. 

ywym towarem, yj* mię ^ " j e * odgrywa 
ROLE RÓWNIE* ODGRYWA 

T^ŁWŁTWO SPOŁECZNE, które 
ke z handlem żywym T P A ROBOTNIKOM lepsze WA-
winny zwrócić ży ws« u

6 ł »ey , DOMAGA SIE urządza
na biura i pośredników J^ow DLA NIEMOWLĄT, daje 
tak Chętnie ^ i k o m <>P i e k? LEKARSKĄ I 

oflarowula Swoja p° ^ RACJONALNEGO leczenia 
Ostatnio np. ukazują . 

smach. a zwłaszcza T * tym wszystkim inatytu-
smach kobiecych, m# ^ w p i y ^ , ^ uświadamiające 
głoszenia zagranic/n^, Wagn^czneniu, jak i wy-
smach kobiecych, m*1',' 
koszenia zagranic/n* ™agogicznemu, jaki wy-
pośrednictwa matrym" 'J N. L N D N ^ M < 

S z c z e c i n i e enerec* » W i c j ^ fu

J 

sza się biuro w porto^ »>d . m a ł n i ł ^ d a w 

H K H a m ^ r , r 8 : p ' - , P ? D J £ . P r B e P W M Pilnie prze-Hambttrs: 30, R i d e l s t e d ^ co znajduje wyraz 
Brzmi to niewinnie' P l * znaczneni zmniejsze-

należy zapominać, że " ^«derv ino«c l 
jest ośrodkiem w FJ<^Tjjy eh p o r t c P 6 w H n a k 
pla się. sortuje i z ktorT ie*t i w J T ' 

nieuświadomiona i ciemna żyje w 
warunkach urągających wprost 
najelementarniejszym 
zdrowia. 

Najbardziej zaniedbaną dziedzi 
ną wszelako jest u nas 

ustawodawstwo eugeniczne, 
ta najskuteczniejsza broń w walce 
s degeneracją, ten najradykalniej-
ary środek zabezpieczenia społe
czeństwa od wielu chorób dzie
dzicznych i objawów zwyrodnie
nia. Małżeństwa zawierane dowol 
nie nuedzy osobami hołdującemi 
zgubnym nałogom, jak pijaiistwo, 
albo ^hciążonenii chorobami 
dzdedzicznenii zwłaszcza na tle 
luetyeznem i syfilitycznem, mał
żeństwa osób umysłowo chorych 
albo zwyrodniałych, notorycznych 
nałogowych zbrodniarzy i tp. nie 
powinny być wogóle dopuszczane, 
a W każdym razie muszą być bez 
płodne. Zasadę tę wprowadzono 
w Oanjij, gdzie obowiązuje przy
mus wyjaławiania osób, małowar-
tojorowych i punktu widzenia ra 
sy.. Podobna ustawa jest w opra 
cowaniu w Norwegji. Zbrodnia
rze, zdaniem eugenistów powinni 
podlegać internowaniu 

w specjalnych kolonjach, 
w których nie mogliby płodzić po
tomstwa. 

Eugenika wogóle dąży do te
go, by dzieci wychowywały się na 
wsi. Tak np. w Norwegji każdy 
obywatel, który pracą swą oezczę 
dzal 1000 koron, otrzymuje pomoc 
rządową, umożliwiającą mu osie
dlenie eię na wsi, na własnym 
gruncie. Dotychczas wyposażono 
tysiące takich osadników, których 
dzieci wychowują się na warun
kach doskonałych tak pod wzglę
dem fizycznym, jak moralnym. 

Na naszym gruncie tak daleko 
idące ó rod k i byłyby 

jeszcze przedwczesne. 
Narazie bardzo ruchliwe Towa
rzystwo eugeniczne rozwija pro
pagandę uzdrowienia raey i pro
wadzi bardzo pożyteczną akcję u-
fwiadamiającą w formie poradni 
przedmałżeńskiej, przygotowując 
teren do przyszłego ustawodaw
stwa eugenioznego, zapewniające
go ludzkości normal. i zdrowy ros 
wój po l i n j i udoskonalenia rasy 

A więc już dziś o godz. 12-ej 
w południe na boisku W K S . zo
baczymy najlepszy zespól pił
karski stolicy — 

Legie z Warszawy. 
Goście zmierza swe siły z 

ŁKS -em, rozgrywając rewan
żowy mecz o mistrzostwo Pol
ski. 

domagać się będą bezwzględnie 
wywalczenia zwycięstwa. 

Doping, publiczności, znany 
trener 1 wysoka stawka, o jaką 
toczyć się będzie walka — da
ją zapewnienie, że ŁKS. przy
stąpi do gry nic bez pewnych 
jzans powodzenia. 

Jako przedmecz rozegrane 
zostanie spotkanie w hazene 
między ŁKS. a AZS. stołecz-

Oba zespoły wystąpią w naj
silniejszych swych składach. 

U i \t^^>. OLU 

Od miejscowych widzowtt* nym o mistrzostwo Polski 
x:o:x 

Nieprawdopodobna wysokość skoku. 
Wygimnastykowani murzyni. 

Pisma belgijskia donoszą o więcej n* poziomie rekordu lwia 
: _ I Ł * -1 • 1 » • 

R a d j o - k ą c i k 

. niebywałym fakcie PRJAŚKAKRWI-
zasadom I jjja w skoku wzwyż wysokości 

230 ctm. 
Tego niezwykłego wyczynu do 

konują dzikusy, zamieszkali w 
Kongo belgi jakiem. Jest TA ple
mię murzyńskie, znane pod imie 
niem Watusai, którzy, pojęcia 
nie mając o sporcie, osiągają w 
skoku wzwyż, najtrudniejszej i 
najbardziej stylowej konkurencji 
lekkoatletycznej, tak wspaniałe 
wyniki . 

Relację o fakcie tym przywiózł 
pewien Anglik, 

który powrócił właśnie z Konga 
pelgijakiego. Opowiada on, ie 
pewnego dnia, przebywając 
wśród plemienia Watusai, chciał 
przekWać się o ich umiejętno
ściach sportowych. Rozpoczął te
dy próby skoków i zaczął od te
go, że poprzeczkę ustawił na wy 
sokońci 2 metrów, a więc mniej 

Pia się, sortuje i z ktńtH « j w 8 0 s e " d o 

wozi się ładunki R^T N A ^ ^ L U D N O Ć C 

waln ie w Paryżu . 
czonych. Jadąca ufnie d°J , . , , . . . ~ 
ka. zamieszkałego w ° * 0 / / C t 7 SWiata dba O Sport 
w Argentynie. B r a z V ^ 2 październik, rb. r ad . 

towego. Ujrzawszy tę wysokość 
Watuesi zaczęli szeptać miedzy 
sobą z lekceważącym śmiechem, 
poczem rozpoczęli skoki \ wszy
scy, w liczbie kilkunastu mło
dzieńców, bez trudu 

wysokoió te przeskoczyli. 
Anglik zaczął wtedy podnosić 

poprzeczkę na coraz większą wy
sokość. Przy poszczególnych wy
sokościach Watuasi odpadł, ale 
najlepszy z nich przeskoczył wy
sokość dla świata cywilizowane
go nieprawdopodobną, bo 230 
ctm. 

Piania belgijskie, pisząc o fak
cie tym, anują projekty, że by naj 
lepszych skoczków z plamienia 
Watuasi „adoptować" w reprezen 
tacji belgijskiej na najbliższe 
igrzyska olimpijskie 1 wyczyna
mi Watuasi osiągnąć kilka punk 
tów. 

— : 0 t — 

Jędrzejowska nie przegrała. 
Berlińskie „Tempo" donosi, 

że znany miłośnik hazardu i świet 
ny gracz tennisowy du Plaiz 
(Francja) założył się o większą 
sumę pieniężną, ŚE Jędrzejowska 

nie przegra W 1931 roku 
ani jednego meczu 

I zawodniczką europejską. 
Przeświadczenie to du Plaiz 

zyskał po turnieju merańskim. 

nych miejscowościach a - Paryża powzięła do-
przez Hamburg. Mars) d e c y i j e _ wybudowania 
inny port — dostaje sW |«cu jednego • domów 

handlarzy ż y w y m «? «iicy Pomoisse (sródmie-
którzy nieszczęsną dz>e f?g 5) dużego krytego 
zamienili w niewolnico t **enu pływackiego. 
WOtnią sługę rozpust!" P°*oetawałby pod larzą 
rynarzy amerykańskie!1 ^aat* j D y l o y d o „ i y ^ u 

portowych. , J fc la '•"" ' tkańców Paryża 
Więc baczność, W $ °«ęgu bez ładnych ogra 

d?iewczeta polskie! 
^^——^^—^^^.^ w 'to**! pływalni miej-

Małgorzata do ostatni''1 e° t«Um Paryża — to wy 
śledziła ewolucje nov/ff tn^^T^ jakie, aczkol-
na którym aię znalazł*' \k

KU,jrat paryski posiada 
ją z współczuciem, ctl ł a *nych pływalni, roz 
straciła kogo a rodziny-., <h}y ^ Paryżu, 
wstrząsała głową w & 1 Vyj ^ , I *J*k i , Caston Le-
Straciła własne serce. ^ r y ł - * p r z e z magi-

Okręty, które brały J b o d kierowania spra 

na chwilę, by przejrzę* 

V - / I — " - J A "Uclow, 7***;" 
akji ratmikowej kom'' * t C p . w 7 nowej pływalna, 
sobie listę osób, przyjęt*' Vv Jl*^ aposób mówi o 
kład... Wysyłały ją r ó ^ ' ! y V l a d z i ^ udzielonym 
ląd dla uspokojenia ro" ^o^e , 

Małgorzata w Hawr*' '«l(^ (

 d<>«konale wiecie, 
rodziców, którzy nie po** ^ b ro , P O t 1 Pływacki zaału-
z radości. Nie mogła' 1 ? P o d

P " R a n d ę , jef l i weź-
się z odrętwienia.... O p < *«i w , . ^ W * * c lei° wielkie 

,51- K„ .;J«w! ^ *> chowaweze. — Trze-
towanych osób: n , a , a h l ^ a j , ) ^ J W l e c e J osób pły 
nazwisko, ale nie znala^JTr «djv > v*C w •porcie tyn 

^autiier— W^e i o ł n e , higjeniozne. 
2rążvła »'X°vvać , ° r a l n « . Powinniśmy 
U po * t r f , jT 0 Ż «Qi«^ * P O r l z e WZględu 

ska Roberta Gautiier 
i ponownie poerą 
milczącym ból 
neiro człowieka, którego 

Mijały lata a pocies*Tj 
mocła. Bez pozorne] 
odmawiała wszystkim. 
<ię O NIA... 

Zachowała na sW 
inak gorzki i namietN-.J| 
ifgO pocałunku i wien* 

ir/l-> nigdy nie z n " j 
T ł u * 

pływactwo 
^ r^n ie i ^wspaniały eport 

V f f i i " d l I T , J A ' T 0 ćwiczeni* 

y niebezpieczeń 

tej ut°r>icó. 
K j8 k7«*amy 

ssorzędnej wagi pobudowanie 
pływalni w centrum miasta, gdyż 
dotychczasowe baseny znajdują 
się właśnie na krańcach miasta, 
co wymaga od mieszkańców stra 
ty czasu na komunikację. 

Nowa pływalnia przeznaczona 
będzie częściowo dla młodzieży 
szkolnej, która winna z niej ko
rzystać bardzo licznie, biorąc pod 
uwagę, że w dzielnicy łacińskiej 
— miejscu nowej pływalni — 
znajduje aię bardzo wiele szkół. 
Poza tern — pływalnia będzie o-
twarta dla najszereiych I.fer oby 
wateli Paryża. 

— Dzls\ W niedzielą, odbędzie 
sie cały szereg wieców, zwolanyck 
przez Bezpartyjny Blok Współpracy 
z Rządem I organizacje wchodzące W 
skład Komttetu Wyborczego BBWR-, 
a mianowicie: wlec pracowników u-
myślowych — o godzinie 10 m. 30 w 
klnie „Splendld" — Narutowicza 20; 
przemawiają pp. Iwanowski, Szyma
nowski, Berkowlcz I inni; wlec Fede
racji P. Zw. Obrońców Ojczyzny w 
klnie „Capttol" — Zawadzka 16; — 
wlec Kobiecego* Komitetu Wyborcze
go o godz. 10.30 w klnie „Caslno** — 
Piotrkowska 67; przemawiają pp. Ko
sińska, Marczyńska, Pośpleszyftska I 
Inne; wlec robotniczo - rzemieślniczy 
o godz. 11 rano w sali „Filharmonii" 
— Narutowicza 20; przemawiają pp. 
lni. M. Wolczyńskt, T. Wasilewski? 
Miller t Inni; wiece Zjednoczenia Na
rodowego Mocarnej Polski W klnie 
„Record" — Rzgowska 2, W klnie 
„Era" — Zawiszy 22; przemawiają 
pp. Grofczyńskl Kozaneckl, Kubalak, 
Sikuclńskl 1 Inni; wlec Ogólnego Zwlą 
zku Podoficerów Re/jsrwy w klnie 
,Swlt" — Pomorska 80, o godz. 11. 

przemawiają pp. R. Kubalak, Marko
wicz, Błaszczyk 1 Inni; wlec Narodo
wego Robotniczego Komitetu Wybór 
czego (NPR.-lewIca) w ktnle „Bajka" 
— Franciszkańska 31, w klnie „Mi
moza'* — Kilińskiego 178, przemawia 
Ją Int. Wojewódzki Waszkiewicz 
Oalińskl, Nlcwlnowskl 1 Inni; wiece 
K. W. Stow. Właścicieli Nieruchomo
ści: o godz. 8 min. 30 rano w sali kl 
na „Raf — Bałucki Rynek 10, o g 
11 w salt kina „Apollo*' Konstanty 
nowska 16; przemawiają pp. Wolczyft 

tkl Schtmrael, Szett, Pałaszewskl 1 
inni 

Ponadto odbędzie tle cały szereg 
mnlelszych zebrań organizacyjnych. 

Bilety I karty wstępu na wiece o-
trzymać można w sekretariatach or-
ganlzacyl urządzających wiece I w 
lokalach dzielnic Okręgowego Biura 
Wyborczego BBWR. Łódi - miasto, 
która sie mieszczą: 1) ul. Zgierska 
103/5. 2) — Wrześnieńska 4. 3) —Frań 
ctszkonska 58, 4) Lutomierska 4/6, 5) 

Zawadzka 1, 6) Narutowicza 45, 
7) Roklctńska 91. 8) Główna 31, 9) — 
Odyńca 22, 10) — Lokatorska 18, 11) 
— Karna 2, 12) — Piotrkowska 113, 
13) — Piotrkowska 91. 14) — Wapien 
na 15 I 15) — Karolewska 22. 

x:o:x 

PROGRAM STACJI WARSZAW
SKIEJ I ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE]. 

Poniedziałek. 
11.53 — 12.05 Sygnał czasu. 
12.05 13.15 Muzyka gramof. 
13.15 — 13.20 Program dzienny 

i repertuar teatrów i k in 
15.50 — 16.10 Lekcja jez. fran

cuskiego 
16.15 — 16.45 Program dla dzie

ci. 
16.45 — 17.15 Muzyka gramof. 
17.15 — 17.40 „Bibljotekarska 

wiedza tajemna", wygł. dyr. A. 
Łysakowski 

17.45 Muzyka lekka 
18.15 Transmisja z Poznania od

czytu rządowego 
19.00 Rozmaitości 
19.10 19.35 Kom. Izby Przem.-

Handlowej i program na dzień 
następny. 

19.35 Pras. dziennik radjowy 
20.00 „Wśród książek" H. Mo

ścicki 
20.15 Feljeton „Z literatury o mu 

zyce", wygł. St. Niewiadomski 
20.30 Opwelka Lehara „Miłość 

cygańska" 
22.00 Feljeton „Ameryka w Pol 

ace" 
22.15 Muzyka gramofonewa 
22.50 — 24.00 Komunikaty i mu 

zyka taneczna 
AS . 
KATOWICE 

408.7 m. 
PoniedzialMt. 

11.40 Przegląd prasy kra j . 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu, 

program na dzień bieżący 
12 10 13.10 Koncert gramof. 
13.10 Kom. meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy 
15.20 — 15.35 Komunikaty 
15.35 Przegląd komun. 
15.50 Lekcja francusk. 
16.15 — 16.45 Program dla dzieci 
16.45 —16.55 Koncert gramof. 
16.55 Odczyt rządowy 
17.15 Odczyt 
17.45 18.15 Muzyka lekka 
18.45 Odczyt rządowy 
19.00 Godz. odcinek powieść 
19.15 Rozmaitości 
19.25 — 19.35 O. Ręgorowiczowa: 

„Kostka Napieraki W oświetle-
x:o:x 

niu historycznem i literao 
k iem" 

19.35 Pras. dziennik radj. 
19.55 20.00 Kom. Strażactwa Śl 
20.00 — 20.15 Przegląd najnow

szych wydawnictw 
20.15 — 20.30 Feljeton 
20.30 22.00 Operetka 
22.00 — Feljeton 
22.50 — 23.00 Kom. mete>r i pro 

gram na dzień następny 
23.00 Odczyt prof. Stanisław 
•kiego w języku ang. na temat) 
„Polish literaturę in the XIX 
eentury" („Literatura polska 
w wieku X I X wieku") 

KOENIGSWUSTERHATJSEN 
1634. 9 m. 

Poniedziałek. 
14.30 15.00 Gazetka dziecięca 
15.00 — 15.25 Program dla mło 

dziczy 
16.30 —17.30 Koncert 
17.30 17.55 ..Harc w pieśni i 

poezj i" — and. miizvczno-Iit. 
18.30 — 18.55 Radca Min. Ge

stor: „Konstytucja Rzeszy Nia 
mieckiej" 

19.00 19.25 Angielski dla pooz.jt 
kujących 

20.00 Koncert popularny 
Następnie muzyka taneczna 

mr. 

Co może najzagorzalszych 
przeciwników postawić w 

Jednym szeregu? 

KASĄ 

Wspólny los loterii, na który padlą 
główna wygrana. 

Suknia - uniform w Bolszewji. 
B r u n e t k i c z y b l o n d y n k i w s z y s t k i e w c z e r w i e n i . 

Władze miejskie Moskwy no 
stanowiły zwołać 

wielki wiec kobiet, 
w celu ustalenia przez nie kroju 
i koloru ubrania dla wszystkich 
obywatelek. Kolorem obowiązu
jącym będzie prawdopodobnie 
kolor rewolucyjny (biedne blon
dynki, którym tak do twarzy w 
niebieskim), fason ma być pros-
t}, nie podporządkowany modzie 
pozbawiopy wymyslnycn upięk
szeń. Suknia obywatelki łowiec 
kiej ma być uzewnętrznieniem 
zrównania klasowego. 

3 ciosy siekierą w głowę. 
Krew na zabawie tanecznej. 

m — — — -J • • waarwaa 

Trzy duże kradzieże we Lwowie. 

- - ćwiczenie 
••opnijj ^ a*dego w tyni ( 

~~ Jak nauka czy ? 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj zanotowano we Lwo 

wie trzy większe kradzieże. — 
W godzinach wieczornych do 
konano włamania do mieszka
nia Betti Lewenheck przy uli
cy Zielonej nr. 17 i skradziono 
płaszcz krymski. Jedno boa, 

4 sobole rosyjskie, 
2 złote zegarki, jedna złotą 
bransoletę, jeden złoty naszyj
nik, jeden złoty łańcuszek oraz 
no rozbiciu kasy ogniotrwałej 
500 złotych gotówką. Ogólna 
szkoda wynosi około 19 tysię-
y złotych. 

mieszkały przy ul. Kaleczą 6 
któremu po włamaniu się do je
go mieszkania skradziono sre
brną zastawę stołową, srebrny 
garnitur do pisania, sznur pereł 
oraz broszkę djamentową 

wartości 5 tysięcy złotych. 
Maurycy Zimermann, zamie 

szkały przy ulicy 29 Listopada 
nr. 5, zawiadomił policję, że 
wczoraj wieczorem gdy wsia
dał do tramwaju przy ul. Sło
necznej obok Teatru „Nowoś
c i " skradziono mu z kieszeni 
oortfel zawierający gotówkę 
1500 zł. oraz 270 dolarów i wek 

Poważna szkodę poniósł rów sel na 500 zł. Donoszący ooniósł 
nież AUksumii jan Cinader. za- szkodę na 4 ono Z Ł 

Jest racczą pierw 
-xox-

Ze Lwowa donoszą 
Na zabawie tanecznej, w 

Białej Górze, pow. Bobrka, w 
domu Adama Jeształa. powsta 
ła bójka, która przybrała tra
giczny epilog. Oto obecny tam 
niejaki Franciszek Loster spot-
kawszy na tej zabawie swego 
przyjaciela Jakóba Mazura, za 

x:o:x 

dal mu ostrzem siekiery 
3 ciosy w Kłowe, 

wskutek czego Mpzur po półgo 
dżinie zmarł. Jak się następnie 
okazało, przyczyną zbrodni by" 
ła zemsta za pobicie przed kil
ku dniami braci Lostera przez 
Mazura. 

Ale klasowe zrównanie nia 
wpłynie na zrównanie właściwo 
ści fizycznych. Sonia ma ładne 
nogi, więc chce je czasami poka 
zać, natomiast dla Olgi zbawie
niem jest suknia 

do kostek. 
Smukła Natasza wygląda nib> 
posążek w sukni o podwyższo
nym stanie, korpulentna Matu
sia powinna zapomnieć, te takie 
suknie wogóle istnieją. Jedna hę 
dzie wolała strój fałdzisty, o li-
njach miękkich, inna skłaniać 
się będzie raczej do stylu angiel 
skiego, a jeszcze inna będzie 
zwolenniczką stroju męskiego, 
iako najbardziej postępowego. 

Zdaje się, że sowieccy komi
sarze będą mieli 

trochę kłopotu. 
Jeden ze znanych pisarza 

francuskich Clement Vautel, roj 
ważając ten temat, rzuca pyta
nie: — czy panie z sowieckiego 
poselstwa również zrezygnują 
ze swych pięknych toalet, nędi 
cych ostatnim wyrazem mody I 
rozkwitną zgodnie czerwienią u-
niformów? Bo przecież jak rów 
ność, to równość. 

tafruT Ł Ó D Z K I 
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Jak 'donosiliśmy wczoraj 
Związek Strzelecki uczci wie

kopomną rocznicę Niepodległo- m łódzkiego. — Powyżej plan 
ści wysadzeniem 10.000 drze- .dróg. na których beda sadzów 
wek na ulicach 1 szosach powialdrzewka. 
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Teatr Rewji 

a l . Kopernik* 16". T«L 184-66 
<io|»id tr*mw.|.ml S, 6, 8, 9 i 16 

nasi*? godi. o, s 1 io. 
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Conaspooracy rozweseli? 
Wieczorne rosry tal Lodzi. 
Teatr Miejski: — W pol. Poranek hu

moru; po pot. Maiman do wzięcia; 
wlecz. Casenowa. 

Teatr Kaweralnyj — pop. S wloty plo 
micn; wiecz. Fotel 47. 

Teatr Popularny: — pop. I wlecz. Pro 
boszoz wśród bogacęy. 

Teatr Popularny (w *a!l Oeyera) — 
w pol. Baba - Ja/ga; pop. I wiecz. 
Eulalia z Portugalii 

Apollo: — Wielka parada 1'rancJL 
Bajka: — Cztery pióra. 
BI-Ba-Bot — Tylko u nas. 
Cyrk Stanlewsklch: - Wielki pro

gram atrakcy) cyrkowych. 
Caslnot — Raj zakochanych. 
Corso: — I. Noc szaleńca, II. Cyrko

wiec rnkrto woli 
Capltol: — Poganin. 
Czary i — I. Czerwony JeMzlec, H 

Dusze w niewoli. 
Dobry Wieczór: — Europa mówi o 

tern. 
Luna: — Owtażdzlsta eskadr*. 
Oramt-KIrm: — Pocałunek. 
Kameleon: — Pod znakiem w: 'ca 
Mimoza: — śpiewak Jazzbandu. 
Oil eon: — Nieprzyjaciel*. 
Ośwtstowyt — Dla dorost. Oreasza* 

mHosc. Dla mlodz. Rilfl Ralf Jako 
strażacy. 

Pałac*: — ClarasOwa droga mVo4cl 
Przedwlosnlsi — Największa ofiara 

kobiety. 
ftesursai — Księżniczka Jaszbanda 
Splendldt — Niebezpieczny romans. 
Wodewili — Nleprzylacłel*. 
Zachęta: —< Ody kobieta sta saponi-

at, 

WINSZUJEMY: 
tytitro: Aodrzejowt 
Wschód słońca 6.43. 
Zachód — 3.54. 
Długość dnia 9.07. 
Ubyło dnia 7.25, 
TYTJrif f 4IŁ. 

S a m o l o t y s a n i t a r n e 

LOTNICTWO NA USŁUGACH LECZNICTWA 
Doi dziedzin, w ziórych samo

loty oddają nieocenione usługi, na 
leży takie dziedzina sanitarna. 
Transport ehorych 1 rannych za 
poarodnictwem samolotów Odby
wa się znaczni* saybciej i dogod
niej, niż sapomocą używanych do 
tąd środków transpioTtowych. .Waż 
ne znaczenie ma przedewszy-
stkiean szybkość lokomocji po
wietrznej, dozwalająca na prżenie 
sienie chorych do azpitalów i kii 
nik odległych o setka kilometrów 
Wiadomo przecie, jak ważną rolę 
odgrywa cza* w niektórych na
gły cii zachorowaniach i uszkodzę 
niaoh. Natychmiastowy ubieg o-
poraoyjny, dokonany w momen
cie potrzeby, uratował już nie
jedno życie ludzkie. Samoloty 
zaś w ciągu jednej do dwóch go
dzin odbyć mogą podróże, które 
wymagają dłuższego czasu inne-
mi Środkami lokomocyjnemi, nie 
mówiąc już o dogodności tran
sportu przy znpełnem uniknięciu 
trzęsienia i uderzeń. Jeat to naj
ważniejszy szazegół, ponieważ o-
kazało sie niejednokrotnie, że nie 
wygoda w podróży pogarsza stan 
chorego. Ponadto jest rzeczą bar 
dzo ważną, że w wyższych warst
wach atmosfery powietrze jest ru 
pełnie wolne od kurzu i saraz-
k»V.,, a stąd se względów higjeny 
od po wiedni e jase. 

Olbrzymie kataklizmy przyro
dy w rodzajn powodzi, trąb po
wietrznych, wybuchów, trzęsień 
ziemi, które trafiają aię corocznie 
we wszystkich częściach świata, 
pociągają za sobą wiele ofiar w 
ludziach. Ludzkość dotąd 

nie zna sposobów obrony 
przeciwko tym żywiołowym kata
strofom. Gdy wybuchnę, chodzi 
przedewszystkiem o tty by po
szkodowanym i bezdomnym u-
dziel'5 szybkiej pomocy. Do ce
lów tych najlepiej nadaje się sa
molot. 

Zagranicą po1 wielu wstępnych 
próbach już wprowadzono lotni
czą pomoc sanitarną, zwłaszcza 
w miejscowościach o nieodpo
wiednich warunkach komunika 

Kącik pięknej oam. 

|cyjnych. Zadanie ambulansów LOT 
niczych może być b a r d z o różno
rodne. W większości wypadków 
chodzi o transport chorego dla 
oddania go p o d bpieke LEKATSFCĄ. 
W tym celu konstruktorzy stat
ków powietrznych wynaleźli spe
cjalne maszyny, odpowiadające 
wszjTstkim wymaganiom higjeny 
przy przenoszeniu chorych. Ob
szerne kabiny tych statków lot 
niczych zostały zaopatrzone W no 
sze i urządzenia dozwalające 

Powrót do kobiecego wdzięku. 
Moda oddaliła się zupełnie 

od wszechwładnego jeszcze 
nedawno stylu sportowego, 
związanego z surową celowoś
cią 1 ^meiczyżnienienT mło
dej emancypacji. Kobieca samo 
dzielność stała się rzeczą tak 
zrozumiałą, że płeć piękna mo 
gła powrócić do dawnego typu 
nie tracąc nic ze zdobytych w 
międzyczasie uprawnień. 

Suknia, płaszcz, kapelusz, a 
nawet hnme drobiazgi stroju 
przeniknięte są dążen:em do 
podkreślenia miękkość, kobie
cych HultJ i stworzenia dla nich 
pięknych ram. Najbardziej cha
rakterystycznym tego dowo
dem jest suknia wieczorowa ze 
swym nadmiarem materjału i 
bogaterrrt dodatkami! krawiec-
kleml. Ale nawet sukienka do 
użytku dziennego wykazuje 
większą staranność w przybra 
rrtu. rdz dotychczas. Piękne kio 
sre, garnitury kołnierzy, pliso

wania, ozdoby łańcuchowe da
ją obraz dawnej, a wiecznie 
młodej kobiecości. 

Długość sukien poniżej ko
lan dodaje kobiecie godności, 
którą utraciła podczas mody 
..garsonki". Mimo to moda nie 
wraca do niepraktycznych, me 
higjenicznych pierwowzorów z 
dawniejszych lat Moda nowa 
ma obok swej „kobiecości" za
letę wygody. Pas Jest napraw
dę w pasie, spódniczki są sze
rokie ł nie krępują kroków. To 
samo można powiedzieć o okry 
ciach. Pomimo obramowania fu 
trem płaszcze nic nie straciły 
na swej wygodzie dzięki natu
ralnemu krojowi. Łagodniejsze 
barwy materjałów zimowych 
uzupełniają Jaskrawsze ko!orv 
drobiazgów. Szal na szyję m!e 
ni się pstrokateml barwami, rę
kawiczki 1 torebki składają s'e 
z różnokolorowej skóry. 

3 ' 
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kouanie zaniegrrw operacyjnych 
podeaas lotu. Prócz tego famolo-
ty służyć mogą dla przewożenia 
lekarzy, sanitarjus-zów, środków 
leczniczych i opatrunkowych. 

Samoloty sanitarne znajdują 
największe zastosowanie w kra
jach podzwrotnikowych, gdzie 
arterje komunikacyjne — o ile 
yjopóle istnieją — prowadzą 
przez połacie kraju zupełnie IU ' - -
zamieszkane. Nic zatem dziwne
go, że lotnictwo sani ta nie rozmi
nęło sie dotąd przeważnie w pań
stwach, posiadających rozległe ko 
lonje, jak nprz. w Anglji, Fran
cj i . Italji 1 Holandji. 

W Niemczech pomyślano o 
zużytkowaniu Samolotów w ce
lach sanatoryjnych. Twórcą tego 
pomysłu jest lekarz berliński 
Feilchenfeld. Myśl ta jest orygi
nalna i nieznprzeczcnie posiada 
słjszne podstawy. 

Chcąc uprzystępnić 
klimat „górski" 

większej ilości mieszkańców rów
nin, zaprojektowano st >tki po
wietrzne, pomyślane juko lcźul-
nie dla stu cliorych. Wzniesienie 
się statku w powietrze do wyso
kości 2000 metrów byłaby zupeł
nie do«t a toczne, przy uwzględnie
niu tycli sfer, które lożą ponad 
chmurami, na słońcu. 

Kurację podobną projektuje 
się dla osób chorych na płuco, 
astmę i gruźlicę kości. 

Sanatorja powietrzne mogłyby 
wielu chorym przyiuWć poprawę 
zdrowia, a przytem odegrać waż
ną rolę dla nauki jako instytuty 
eksperymentalne. 

•OJEA 

NIEPĘKAJACE 
Oość w restauracji 

kieliszek, który ra 
drobne kawałki. Za 
wił się keiner i zażaj 

— Co? Dwa złote? 
tał goić. — Taki kieliS 
kupić za 50 groszy. 

— Pan się myli — 
ner — bo ten kieliss 
drogiego niepokojąc 

REKOMENDACJI 
Andrzej wszedł do 

stauracji i wziat do r^m 
z potrawami. m /al!jO|łfp 
że kelnerka była b a - J , , , f 

Mola maleńka 
Andrzej z uśmiechem* 

Kelnerka przerw 
— Moje włosy są J; 

wablste, o tem wier 
moje oczy szafirowe, 
likatna. zcbv śnieżno 
O tem wszystklem wi 
skonale i nie potrzeb 
zupełnie trudzić. D 
czorem wyjść nie mo 
Je w najbliższych d 
mam „wychodnego 
tu niezłe i nie potrzeW 
runków od podejrzany 
lerów. Mój brat jest tfl 
rem, w;'żv' 100 kiloi 
otrzymał pierwszą ri 
boksie. Czem mogę 

AKTORKA. 

Ojciec (wściekły) ii 
7. aktorką ahcesz si«, 
Nigdy I 

Syn: — Tato tak n» 
gdyby nie wiedział, ż* 

1*28.182-48. 102-28.- Admlai.tr.cU 
K.d«lf°1'r",Ita 1 L - T.Ulon 102-29. 

•iT* ie4° * M , « P « P«Tłn>«i* od 
£ 0 D N N T 1 DO 2̂  | K potodoła 

JJartanki prenumeraty: 
TA stl^Mtowa s a*V 

• o m * i < w $A**TA4X*** 

Wnotesirit do domów - 40gr 
rrnnnnerata ssagraeffes* 9^41 
r̂smimerata zasranlczna 
Artykuły oadmcMM bez 
*OAOT*RŁWB swazsoe «* ss bezpłst-

*• Rękopisów zarówno użytych Jsk 
' adrtiiui*nn,« redakds nie zwraca 

4xL Mgr. 

rencja rozbioimU 

L Snksenka z srebrno szare) krep-
dtszyny. 1 Zlotobronzowa sukienka 
• TORTETY Skośne zapięci* bluzki. J. 
Pa»te!owo-4iIetole&ka sukienka wełnią 
na. Kotoiees 1 mankiety zólto-biate, 

fh) 
Suknta w18ozorowa s bfaloj krep-

satyny s czarnym, delikatnym wzo
rem. Szczupła cześć biodrowa, dtugl 
klosz. 2. Czarna sukienka wieczoro

wa s tafty. Ukośne wolanty kloszów* 
spódniczki 8. Stylowa sukienka wie
czorową s różowej krepzortety, (h) 

•wideł,, 

P"*" nastrojach 
'0n,erencylna. , 

KU W / Y mi. N I 8 V « H H | OL PAIISTW /C'I)I'U|I SIL.' W 
kie kobiet* są urodzona^zbrolenla. Jest to rzecz prosta 

(i 

rewizjonistycznych m 
gtcbl przewodniczący 

derskl Laudon. 

^ drużyny w maska* 
?f 2awa. 10. 11. (Od wł. 

' Liga Powietrzna I 
W u ^ 0 ^ zorganizowa

NA Warszawie pierwszy 
y maskach gazowych 

p s t r z e n i Belweder — 
"Jsudsklego —- Belwe 

^ ^ w o d ó w stanęły 
1 drużyny wojskowe, 

M Robienie Wojskowe, 
Jec 1 harcerze. Po zba-
1 zawodników rozpoczął 
3 r s z drużynami. Ludność 

szawsl 
szereg 
Szczej 
czmośĆ 
która 

md 
I przy 

Jnic 
'Ona licznie na trasie 

witała rdesamowl-
dających zawodnl-

h -<azu Z miejsca najle1 

%z V ła 
4 . d r ułyna 21 p. p., 
n, e ; e i Pierwsza wlcroczylo 
•fl c Przed Belwederem, 
j VmJeJsce zajęła dniżyna 
"dh r z - Kanlowsikich. trze-

l & ? drużyna 21 p. p. W 
1 tu drużyn przysposobić 
i^^sikotweco, pierwszy 
JJ; ł ..Strzelec", następnie 

Dra<5^vnikó>w fabryki IT>óxv I drużyna harcer-
Kapeluszo, torebki tańooszłd, kol* 

Sterze, szaliki, rękawiczki — wizyst 
kle te drobiazg) stoją pod sneklem ta 
skrawej pstrokaclzny, (h) 

1. Suknta wetntana koJorn sarnie- ildosz. 4. Czarny płaszcz aksamitny, 
1. Sukienka wełniana koloru beż z 

czarr.emi wzorkami. Wstawka w bluz 
e* I mankiety z jedwabiu, pasek I kot 
nlerzyl; z czarnego aksamitu 2. Czar 
no-biala sukienka z krepmarokeny 3L 
Oranatowa welutyns z wyszywanemj 
punkcikami. (h) 

go. Plisowana spódniczka 
tów Jak równ. wstawka w 
z kreodeszytry. 2. Czarny p 
kleimy z kloszem. Mankiety 

s « 
:e s« 
z sn-
ulerz 

z lisa. 3. Czerwonawa sukienka z 
rweedu z kołnierzykiem jedwabnym. 
Z przodu zaprasowane taldy zresztą 

obszyty futrem. 5. Blado-złelona su
kienka z krepmarokeny. Oryginalne 
zakończenie rękawów, Kremowy kot 
nterzyk. 6. Oranatowa sukienka z ak 
: arr.ttu z Jasnożótteml koronkami. —« 
Wstawki kloszowe w spódniczce, (h) 

«, ^ M l szef departa-
H*f n /arnego generał Ru 
"°w<Wca okręgu war-

x:or 

Kardyna 
zmar 

X 

vto 

N I E M I E C C Y BEZR 

Pobili polskich rc 
(Od wł. k.) 

- Z przejść granicz-
j>0 | t r°i»Ie niemieckiego 

y kluska bezrobotni nie 

CRS. O T L I , , T 6 W Polskich 
n n y «h na konalnlach 
polskiego. Kilku Po

laków 
tych. 
policja 
sprawc 
że prz: 
łoże jx 
robocie 

LOT D 

Fntra. 1) Karakufy z kołnierzem i 
mankietami z lisa. 2) Modny paltocik 
futrzany. 3) Futro z kołnierzem ze 

niego Usa, 4) Fokowej^ 
|sem srebrnym, 
nostajowy. 

U góry: m 

iied-ikior naczelny; !raucl«zAk Probit, Cdbito na własnej maszynie rotacyjnej 
crzy ulicy. Zawadzkie! nr. 3. 
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